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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi; 


we Lwowie na yk sh granins 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. k 
kwartalnie tzł.5O ct. 62zł. 7 zł. boot. 
półrocznie 8 zł. 12 sł. 1bzł. 
Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gas 


o 

fa (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu p eì- 

ie bezpłatnego wypożyczania książek z ozy- 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą ; mie. 
sięcznie 85 ot., kwartalnie 1 sł. "WRg 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia e zgubach lub e znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oeatów od Wiersza 


Numer kosztuje 6 ot, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 


GALELA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 
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Redaktor: 


morskiej obrać ¿żmudnęą drogę lądową. 
Tymozasem co do zgody w łonie „skon- 
federowanej Europy“ miały zajść po- 
ważne nieporozumienia, i to właśnie 
z przyczyny Anglii, której premier 
niedawno właśnie co obwołał tę skon- 
federowaną Europę. Podczas gdy jedni 
BAOWIINIĄ, że Salisbury zapropono- 
wał, aby Europa 10.000 wojska na o- 
kupacyę Krety wysłała, o nadto, aby 
każde z mocarstw po 10.000 ft. szt. 
(120.000 zł.) na puszczenie w ruch au- 
tonomii Krety zaliczyło; a dalej, że 
Anglia stara się o ustanowienie szero- 
kiego na 50 kilometrów (l) pasu neu- 
tralnego między Grecyą A Turcyą, że 
w razie uporu Grecyi Anglia port Vo- 
lo blokować będzie, podozas gdy Au- 
strya i Rosya usiłują nakłonić do tego 
Portę — donoszą korespondencye Köln. 
Ztg. z Londynu i Paryża, że Anglia 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 24. marca. 


Zebrana w Wenecyi na wniosek 
gabinetu wiedeńskiego międzyna- 
rodowa konferencya sanitar- 
na w sprawie dkumy została dnia 
19. bm. po a) zzz konwenoyi za- 
mkniętą. Treść konwnesyi nie jest je- 
szoze ogłoszoną. Pcdpisali ją bez za- 
strzeżenia delegaci Austro-Węgier, Bel- 

ii, Francyi, Anglii, Włoch, Luksem- 

urga, Czarnogóry, Holandyi i Rumu- 
nii. Ad referendum zawie delegaci 
Hiszpanii, Grecyi, ersyi, Portugalii, 
Serbii i Turoyi. Delegaci Niemiec pod- 
pisali z zastrzeżeniem co do niektó- 
rych zarządzeń, -jakie w Europie po- 
czynione być mają. Delegaci Szwajca- 


i isali do Europy | cofa się od blokady portów greckich, 
yi poirir PAPE > r 3 a nawet sprzeciwia się projektowi, aby 
Grecya i Turcya wojska swoje od 


Delegaci Niemiec, Austro-Węgier, 
Franoyi, Anglii, Włoch,. Luksemburga, 
Czarnogóry, Holandyi, Portugalii, Ru- 
munii, Rosyi i Szwajcaryi oświadczyli 
oraz do protokołu formalnie, że rządy 
ich ile mokności starać się będą za 
stosować uchwalone zarządzenia już 
przed oznaczonym w konwencyi ter- 
minem, Nadto delegaci tych państw 
wyrazili kyczenie: 1) aby konwencyę 
podano do wiadomości rady sanitar- 
nej w Tangerze, celem poczynienia w 
Maroku zarządzeń konwencyi, miano- 
wicie zakazu albo osagawogo ograni- 
ozenis pielgrzymek (do Mekki) ; 2) aby 
na Malcie i Gibraltarze władze (an- 

ielskie) jednakowe poozyniły zarzą- 
„05% zapobiegawcze; 3) aby coprę- 
dzej zebrano i spisano wszystkie u- 
chwały dawnycli konferencyj co do|5v 3 ugi. 
cholery i dżumy. Do konwencyi dołą- | nie omylimy sądząc, że jeśli jeszcze w 
ozono ogólny regulamin, zawierający oszatniej chwili nie nastąpi zmiana w 
w pięciu iR ien wszystkie środki | p'“stępowaniu koncertu europejskiego, 
ostrokności; za podstawę wzięto, że ród „niemiecki przynajmniej na razie 
do dziesięciu dni okazują się pojawy Hery się od dalszych kroków na 
dżumy. ‘s gohodzie“. - , 

Najdonioślejszym wynikiem konfe- ! To zdaje sią, że mocarstwa ciągle 
renoyi jest zupełne bez zastrzeżeń Jəszoze napróżno padają się co do 
papist; ie jaj, przez Anglię, która się| tc i 1 pacyfikacyi y. Jak 
otychozas op: :rała temu ze względu isłychać, Austrya i Niemcy ze wzglę- 
na mnóstwo swoich poddanych maho-, dów konstytucyjnych zasadniczo od- 
metańskich, a Indye zwłaszcza są je-| mówiły udziału w akoyi militarnej. 
dnem z głównych ognisk dżumy. Z o- | Niektóre mocarstwa wyrazió miały ży- 
statnich wywodów znakomitości lekar | zenie, aby pacyfikacyę Krety zlecić 
skich okazujn się zresztą, Że siła za; Francyi, która też Poe od tego 
rażliwości dżumy ogromnie zmalała, i się nie uchyli. Ale które mocarstwa 
że zwłaszcza Europejczycy nie bardz | to proponują? Dzisiaj donoszą zresztą 
obawiać się potrzebują, zwłaszcza ci,|7 Paryża, iż Hanotaux oświadczył, że 
którzy się przepisów oohędóstwa trzy- pacyfikacyi Krety nie można poruczyóć 
mają. jednemu mocarstwu. 

Wedle pism angielskich, mających | Urzędowe koła francuskie są obu- 
jak Daily Chronicle najściślejsze sto- |rzone na ministra prezydenta greckie- 
sunki z królem i rządem gre- g0 Delyannisa, który Rochenfort'owi 
okim, sprawa w teraźniejszych oko- przysłał swój bilet, na którym wypi- 
lioznościach nie może byó załagodzo- Sał: „Teodor „Delyannis wynurza p. 
ną. Kre'eńczycy tylko w takim razie | Rochenfort owi gorące dzięki za jego 
uwierzą mocarstwom, jeżeli wszystkie | Uczucia dla Grecyi i za jego zajęcie 
wojska tureckie z Kret, ustąpią; Kre- się sprawą wolności, sprawiedliwości i 
teńczycy nie puszozą Vassosa dopóty, | Cywi izacyi*. Rochenfort ogłosił ten 
dopóki jeden kołnierz turecki pozosta- bilet. Koła urzędowe podnoszą, że Ro- 
nie na KE: w razie ustąpienia Tur- |chefort nietylko nazwał mężów rzą. 
ków król zapewne odwoła Vassosa z dzących Francyą „słabymi na umyśle“, 
Krety. Daily Chronicle dodaje ogobno, 'śle nadto otwarcie posądził Meline'a i 
że droga gotowa przyjąć wszelką go-: Hanotaux, że PP ESEOCEU się cesarzowi 
dziwą i możliwą do przeprowadzenia , niemieckiemu. W ołach umiarkowanych 
propozycyę, nawet zamianowanie księ- ; pytają : jak długo Europa eierpieó bę- 
cia Jerzego gubernatorem Krety pod dzie te prowokacye greckie? 
zwierzohniotwem sułtana. r 

W razie uporu Grecyi mają mo- 
carstwa, a zwłaszcza Anglia blokować 
port Volo, ozemby utrudniono wypra- 
wianie wojsk greckich do Tessalii, | 
któreby wtedy musiały zamiast łatwej 


A- 
nicy odsunęły, a to z powodu, że Ro 
syi nie dowierza. 

Gdzie prawda, trudno się domyśleć. 
Na każdy sposób zasługuje na uwag 

PEN komunikat berlińskiej 
ost, który dosłownie opiewa: „ 
najbliższych czasach zajdą bez wąt 
pienia pewne niespodzianki na polu 
Poza zagranicznej. Podobno nie 
ojdzie pomiędzy mocarstwami do ggo- 
dy względem kroków, jakieby musia- 
ły przedsięwziąć wobec Grecyi. Niem- 
cy nie mają żadnego powodu — w ra- 
zie, jeśli starania około utrzymania 
pokoju nie uzyskają poparcia ze stro- 
ny wszystkich innych mocarstw, któ- 
rym daleko więcej niż Niemcom na 
tem zależy — ofiarować tymże nadal 
swoje bezpareyalne usługi. Snaó się 


wierzchownie dzieje teatru lwowskie- 
go, ten zdoła najsumienniej ocenić; 
działalność autorską Korzeniowskiego | 


Z chwili. 


Lwów d. 24 maros. 
Setna rocznica urodzin Korzeniowskiego. — 
Newości wydawnicze: Prace Czartoryskiego, 
kas, Chełmiokiego, Odyńca i Aurelego Ur- 
bańskiego. 


La sceniosnego pisarza, tyle pas 
nętne dla narybku literackiego, rychło 
bardzo idą w poniewierkę i w gorsze 

-od niej zapomnienie Autor oklaski- 

“wany z zapałem, którego nazwisko, 
mmieszozone na  afiszn CA 
zwykło ściągać do audytoryum żądne 
mabawy i wzruszeń tiumy, po upływie 
lat dziesiątków znanym jest zaledwo 
a RO historyi literatury, je- 
żeli 
ności 


najcięższe próby, gdy teatr był jedną 
z nielicznych przystani narodowego 
ducha i języka. Nadto szczególniejsze 
węzły wzajemnej 8 patyi łączyły 
autora „Karpackich Górali* z ubożuch- 
ną w owe czasy i tolerowaną jedynie 
przez Niemców sceną polską we Liwo- 
wie. Na jej to deskach zdobył sobie 
Korzeniowski najwcześniej uznanie, a 
dzięki wzorowej interpretacyi jego u- 
tworów przez aktorów lwowskich, 
dzięki życzliwemu poparciu ze strony 
miejscowej prasy i publiczności, wy- 
tworzył się z czasem iście serdeczny 
stosunek między autorem a wykonaw- 
cami i słuchaczami. Na scenie lwow- 
bay ukazywały się począwszy od ro- 
ku 1831 wszystkie utwory dramatycz- 
ne Korzeniowskiego, na długi ozas 
przedtem, zanim teatr warszawski 
otwarł mu gościnnie swe podwoje, 
Tak więc Lwów zdobył sobię tę nie- 
AP zasługę, iż przez szereg 
lat stał się szczęśliwym orędownikiem 
jednego: z najwybitniejszych naszych 
autorów dramatycznych, wspierając go 
dzielnie aż do chwili, w której pozys- 


na jej karty uda mu się w ogól- 

i przedostać. Wyjątek od tej re- 

y stanowią szosęśliwi wybrańcy 
osa, pisarze z bołej łaski, geniusze, 
któ ch imiona jsdnieją niespożytym 
blaskiem na szerokim horyzoncie sztu- 
ki. Do takich antorów zalicza się slu- 
esnie Józef Korzeniowski, który wspól- 
LJ stworzył, rzec można, nowo- 
czesny repertoar polski w zakresie ko- £ 
medyi i dramatu obyczajowego i tyle kał uznanie i poklask w całej Polsce, 
ussług  niespożyty położył oko-| Tem też dziwniejsze, przykre na- 
ło niesienia poziomu artystycznego |wet wrażenie sprawić musiały pustki, 
gatejszej soeny. Kto zna ohoóby po-|panujące w teatrze skarbkowskim pod 


w czasach, gdy kraj nasz przechodził cya przenieść na wieczór niedzielny. 


necyi, Sycylii itd., więc 1 manifesta- | zadowolony, 


oye sympatyj dla Grecyi i Kandyi 


KORESPONDENCYE. ' 


nawet książe Baltazar Odeschalch i w 
Rzym d. 19 marca. 


tych dniach pojechał do Aten, aby 
„3iska przypatrzeó się ruchowi poli- 
spoznemu. Pomijam kilka małych de- 
monstracyjek przed konsulatami tu- 
reokimi wee i WRC, gdzie 
— Dawno już nie pamiętają tak spo-|Szerwone fezy wygwizdane zostały. 
kojnych Wbdtów o Eea wio k y A, n „marca król Humbert 
skiego, jak obeone. Walka wyborcza sk ozyl pięćdziesiąt trzy lata życia i 
toczy się leniwo, zapala się tylko na|J*% zeySia, dwadzieścia jeden 
południu, w Syoylii i Neapolu, gdzie |Str Mów z wysokości Monte Carlo o- 
socyaliści i radykalni agitują w kwe- głosiło Rzymowi, iż monarcha, otoczo- 
styach miejscowych. charakteru eko- NY, chorągwią kirasyerów i sztabem 
nomicznego. Po za tem objawia się na | wojskowym i oywilnym, udaje się z 
całym półwyspie pewne znużenie, o-| -virynału db plao musztry Macao, 
bojętnośó, zwłaszcza, że kwestya afry- gdzie się odbył przegląd wojsk. Na 
kańska, która tak roznamiętniała u- ten dzień przyjechali z Florencyi księ- 
mysły, zakończyła się powrotem jeń-|3%wo Neapolu; nawet poselstwo per- 
lą skie, bawiące tu, aby oznajmió wstą 
Wszyscy jeńcy jeszoze nie wrócili, | pienie na tron szacha, ukazało się na 


ale są już w drodze. Upadają tedy ki broni, A 
pesymistyczne, ozy tek wprost złośli- roniki artystycznej mam tym 
materyal do zapisania. 


we insysuacye dzienników opozycyj-|rszem obfit | 
nych, ostrzegających przed zdradą Ma. Pierwszorzędnym wypadkiem artysty- 


(Wybory. — Menelik i jeńcy, — Kandya i 
Garybaldczycy. — Urodziny królewskie. — 
Z kroniki artystycznej). 


4|neliks, przed łatwowiernością majora |cznym jest otwarcie sześciu sal Bor- 


Nerazziniego, upoważnionego do per-|gia w Watykanie, Henryk Siemi- 
traktacyj pokojowych. Okazuje się te-|Tadzki otworzył na cztery dni wspa- 
raz, iż Negus Negesti, Menelik, postą- niałą swoją pracownię na Via Gaeta, 
pił całkiem lojalnie. Skoro otrzymał aby dać szerszej publiczności możność 
oryginał traktatu pokojowego i zalicz-|oglądania nowego wielkiego obrazu, 
kę na odszkodowanie wojenne, wydał który zatytułował „Dirce chrześcijań- 
rozkazy zabrania i odstawienia jeń.|Ska w cyrku Nerona.“ | 
ców do najbliższego portu. W istocie] Obraz ten przedstawia znany cyrk 
nie można Menelikowi stawiać żadne-| Nerona, w którym tyle tysięcy mę- 
go zarzutu zdrady. To teš Włochy po-|czenników chrześcijańskich padło ofia- 
godziły się już z myślą ograniczenia |TĘ wyrafinowanego okrucieństwa tego 
olonii erytrejskiej do stącyj handlo- |zezwierzęconego tyrana. 
wych Massawy i Assabu, pożegnania| Artysta temat do swego obrazu 
się raz na zawsze z paragrafem 17 wziął z opowiadania Klemensa Romana, 
traktatu zawartego w Ucialli. Utrzy- który pisze, że Neron za poduszoze- 
manie kolonij nie ma kosztować wię-|niem swego prefekta pretoryanów, Ti- 
cej nad siedm milionów rocznie, gellina zmusił młodą i słynącą z pię- 

Mennica rzymska zajęta jest wybi-|kności chrześcijankę do odegrania w 
janiem talarów dla Menelika, Za oyrku roli mitologioznej Dirce. Przy- 
knięte w beczułkach blaszanych oplom- | wiązano więc obnażoną zupełnie dzie- 
bowane, srebrne talary idą stąd do|wicę do grzbietu dzikiego tura i pu- 
Neapolu po -200.000 lirów w becsuło: |Szczono na arenę cyrkową, gdzie zgi- 
a z Neapoln wędrują dc Afemki Jag nab mislo wra: r ronszałąłam swio- 
mi tn mówiono, mennisa wysłała j 
trzy miliony lirów, zaś całe odszkodo- 
wanie wojenne nie przekroczy sumy 
8 milionów. 

Nawet kwestya kandyjska osłabła 
w wyobrażni agitatorów tutejszych, 
W pierwszej chwili, kiedy się rozpo- 
częły rzezie na wyspie, stowarzysze- 
nia weteranów Garibaldiego zacz 7 
się ruszać, w imię dawnych haseł wol- 
ności i niepodległości; rozpisano skład- 
ki, urządzano demonstracye. W Rzy- 
mie samym do tysiąca młodzieży za- 
pisało się do szeregów ochotników, 
gotowych odpłynąć do Aten ozy tek 
do Krety. Dziś i to się skończyło, roz- 
maite komitety „pro Candia*, bawią 
się jeszcze w retorykę, ale o wypra-|śmierci tak jest czarująco piękna, a 
wianiu ochotnika jug nie słychać. Wło-|jej poza tak klasyczna, że wyrafino- 
chy — wprawdzie urzędowe — repre-|wany znawca piękna, krótkowidz Ne- 
zentowane są na wodach kandyjskich |ron opuszcza swoją lożę i zstępuje na 
przez potężną eskadrę pancerników : |arenę, aby się zbliska tej tragicznej 
„Sycylię*, „Króla Humberta“, „Sarde- | pozie prz aj A Widzimy więc o 
gng“, „Morosiniego*, „Dożę* i „Rug- kilka kroków od powalonego turą i 
giera di Lauria.“ Oprócz tego, znaj- |przywiązanej do niego męczennicy 
dują się tam krzyżowniki: „Etna*, | grupę siedmiu osób, które wraz z Ne- 
„Vesuvio“, „Stromboli* i „Bansan*,|1onem zeszły do areny. 
nie licząc torpedowców i awizowych Główną osobą jest tu naturalnie 
statków pod Ek wiceadmirała |sam Neron. Przystrojony w :rześli- 
Canevaro. czny płaszoz koloru ametystowego, 

Opinia publiczna tutejsza napie- |tkany złotem, utuwił wzrok swój 
ra na rząd, aby zgodnie z tradycyami | przeszywający w ofiarę swego okru- 
narodowemi, popierał sprawę niepo-|cieństwa z pewnem zadowoleniem ar- 
dległości wyspy przypominającą woj- 
ny niepodległości w PET Pe We- ' 


obrazie widzimy już tura powałonego 
na arenie, zbroczonej krwią zwierzę: 
cia, a z nią zmieszały się strzępy 
kwiatów, które opadły z biednej mę- 
czennicy wśród szalonej walki zwie- 
rzęcia z nastającymi nań gladyatora- 
mi. Krwi na tym obrazie mało; bucha 
tylko z nozdrza tura i z jedynej rany 
śmiertelnej, zadanej mu dzidą w grube 
karczydło. 

Dziewica zwieszona jest u prawego 
boku powalonego zwierzęcia, głową 
w dół, e bujne jej złociste włosy roz- 
wiały się szeroko wśród tych dari 
telnych zapasów tura z gladyatorami, 
Biedna Dirce chrześcijańska i po 


czas przedstawienia piątkowego, które sły zdolne do odczucia piękna w dzie- 
co prawda, we własnym, dobrze zro- dzinie malarstwa i rzeżby. Tylekro- 
znmianym interesie winna była dyrek- tnie opisywane, znane z tysiącznych 
reprodukcyi, zawsze świeżych dostar- 
czają wrażeń turyście, który na kla- 
„sycznej, italskiej ziemi pragnie ode- 
tohnąć szerzej, głębiej, odświeżyć u- 
mysł znużony monotonią powszednie 
go życia. Do takich podróżników za- 


a program pamiątkowej reprezenta- 
oyi złożyły się dramat „Okno na pierw- 
szem piętrze“ oraz komedya ze spie- 
wami p. t. „Okrężne.* Oba te utwory 
posiadają chlubną kartę w dziejach 
naszego teatru, lubo „Okno“, przed- licza się bezwątpienia autor „Listów 
stawione po raz pierwszy w roku 1844, z Podróży“ (Poznań 1897), Zdzisław 
ściągnęło zrazu na autora ataki kry- |ks. Czartoryski, typ zasadniczo różny 
tyki miejscowej z powodu rzekomej |od przeciętnej rzeszy turystów, uga- 
niemoralności.. M'moto sztuka utrzy- |nającej z gorączkowym pośpiechem 
mała się atale w repertoarze swojskim,|po muzeach, kościołach i galeryach 
a nadto przełożona przez dra Wurz-|obrazów, byle tylko wyczerpać zasób 
bacha na język niemiecki cieszyła się |osobliwości, rejestrowany w Bade- 
znakomitem powodzeniem na scenach |kerze. Opuściwszy Drezno z począt 
obcych. Z „Okrężnem* znów łączą się |kiem kwietnia 1895 r., zwiedza autor 
wspomnienia gwarnych dni mapot zed „Listów* kolejno główniejsze miejsco- 
czterdziestego ósmego roku, kiedyto | wości Lombardyi, zatrzymuje się przez 
ów wodewil ujrzał po raz pierwszy |czas dłuższy w Weneoyi, bawi w Bo- 
światło kinkietów na scenie lwowskiej.|lonii, Pizzie, Genui i w Medyolanie, 
Z wykonawców, biorących udział w|by na Lucernę i Berno powrócić do 
pierwszem przedstawieniu „Okrężne- | pruskiej metropolii. Lubo książka Czar- 
go“, żyje juk tylko jedna, jedyna Asz-|toryskiego jest streszczeniem sześcio- 
pergerowa, P a T tyle wdzię- |tygodniowej zaledwo wycieczki, to je 
cznej roli Tekli... dnak zawiera sporą wiązankę artysty- 

Jeżeli jednak sztuka dramatyczna |cznych wrażeń kreślonych bezpreten- 
niepamięcią darzy służących jej pisa- |syonalnie, bez sadzenia się na styl 
rzy i artystów, to arcydzieła dłuta i kwiecisty, tem przeto silniej, natural- 
pędzla wcielające w widome kształty |niej przemawiających do wyobraźni 
genialne pomysły starych mistrzów , czytelnika. 
włoskich, nie przestaną i po apiy wie Autor — jak sam wyznaje — nie 
wieków oddziaływać potężnie na umy- 


D rzęcióm du dzidy giadystówikn. Naj póuw súJuyi ur tutaj koła rowarzy - 
a 


ohociał podziwiać tego, oo mu druko- | symetrycznej. 
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że pomysłem swoim |steryalnych i tym sposobem na sza” 
sprawił przyjemność cezarowi, którego |rym końcu zrobił miejsce dla 60 no- 


były tutaj na porządku dziennym, a|nerwy, znieczulone już na widok po-|wych elektów. 


wtarzających się ciągle okrucieństw Nie można dotąd akonstatować, czy 
w oyrku, potrzebują nowej podniety, | czyniąc to, wypowiadał p. Erhart jaką 
bo sama krew ich już nie łechce. Na|aluzyę do przyszłych stosunków w I- 
drugim już planie są inne trzy posta- | zbie poselskiej, aibo do przekonań da- 
'©ie męskie z orszaku cesarza, a dwie|wnych i nowych posłów, czy też tyl- 
strojne i piękne damy do tej grupy |ko ściśle się trzymał postulatów inży- 
należące, patrzą na ofiarę wzrokiem | nieryi. 

bezmyślnym. a A a W dodatku złośliwy p. Erhart po- 

Opodal od tej grupy stoją trzej | przysuwał krzesła poselskie bliżej ku 
lutniści, dwaj trębacze i gladyator |gobie tak, że deputowani, dalej od mi- 
oparty o ścianę, w pysznym złocistym |nistrów umieszczeni będą się mogli 
hełmie. W drzwiach, prowadzących na łokciami trącać. Dla jednych będzie 
arenę, s Bogdan, murzyni z lektyką to podnietą do tem gwałtowniejszych 
cesarską. Niewolnicy ci kosztownie 84 | ataków i przemów, dla drugich nie- 
ubrani, a pierś ich ozdobiona sześcio: | miłą przeszkodą w drzemce podczas 
ma złotymi medalami, tak zwanymi | popołudniowych posiedzeń. Tym dru- 
falerami. Dalej pod samą galeryą stoi | gim manewrem zyskał p. Erhart miej- 
grupa pięciu bestiaryów z widłami i|gce na 12 krzeseł i rozwiązał pomyśl- 
hakami; są to niewolnicy, którzy po|nie zadany sobie rebus pomieszczenia 
skończonej walce oczyścić mają arenę.|72 ludzi, na których nie rachowano 
Jeden z nich, starzec osiwiały, z glę-| wcale, gdy budowano przytułek dla 
bokim smutkiem patrzy na męczenni: | anstryackiej konstytuanty. Krótko mó- 
og; bodaj czy w tej chwili nie stał| wiąc p. Erhart okazał się mężem, go- 
się w duszy chrześcijaninem, jeśli nim |dnym swego wieku. Korzystał z naj- 
już nie był? W loży cesarskiej siedzi |swieższych wzorów. Na podobieństwo 
żona Nerona, Poppea Sabina; w pobli-|nstawy wyborczej dał też w sensie 
żu loży widać na balkonie grupę dwu- |jinżynierskim wiedeńskiej Izbie tęgim 
nastu osób płci obojej, należących do|kułakiem w plecy, mało co lżejszym 
arystokracyl rzymskiej, a w dalszych|w bok i rzecz załatwiona. P. Erhart 
rzędach amfiteatru siedzi tłum widzów jest nietylko pomysłowym inżynierem, 
pospolitych, na obrazie z lekka tylko |gje i bystrym obserwatorem. 
naszkicowanych, A -NY i Gdy już obmyślono miejsca dla no- 

Obraz Siemiradzkiego idzie za kil- wych członków Izby, przyszła kolej 
ka dni do Wenęcyi na wystawę mię-|na światło. 
dzynarodową. 

W pałac Corsini, dziś własnosó 
rządu, otwarżą została obok wspania- 
łej galeryi obrazów, wystawa starych 
drzeworytów: i miedziorytów, odnoszą - 
cych się do dawnego Rzymu. Sztychy 
s} z tego względu bardzo ciekawe, iż 
wielu z nich pokazuje, jak wyglądały 
pomniki klasyczne, dziś już zatracone 
zburzone bez śladu. 

Wśród prawdziwej powodzi kon- 
certów, które tak świetnie rozpoczął 
I. Paderewski, osobne miejsce 
się A. Radwanowi, który muzy 


Na tym świecie z niczego tylko 
nio się rodzi, a to jak parlament ma 
na całe państwo rozsyłać blaski do- 
broczynnej oświaty, ten przedewszy- 
stkiem sam potrzebuje mieć pod ręką 
źródło światła. Otóż parlament au- 
stryacki znalazł takie źródło w elek- 
tryczności. Ministrowie zeszli się wczo- 
Iraj około godz. 7 wieczorem do Izby 
parlamentarnej na inspskcyę okular- 
ną, oglądnęli dokładnie całe urządze- 
leży [nie światłodajne parlamentu i dbzekyz 
EA Szo. że jest równie doskonałe, jak pomysl 

wyszuksnia miejsca na kr*asłę ;0- 
seiskie. 

Podczas rychłej już walki. będzie 
tyle światła, że opozycya natychmiast. 
i ai od pierwszego rzutu oka doj- 
rzy Achillesowe pięty przeciwników. 
Asystował gabinetowi były prezydent 
byłej Izby baron Chlumecky, a rolę 
instruktorów pełnili urzędnicy «1zbowi 
c dnowi n i AE si ii eo i Haiskego. 

o światło do austryackiego parla- 
o y. mentu dochodzi z Berlina š 
Wiedeń d. 23, marca, Gdy goście weszli do izby, oświe- 

Gmach parlamentu austryackiego |cona ona była tak, jak jest zazwyczaj 
to wspaniała budowa w sei sty- | oświecona podczas wiecyornych posie- 
lu. znosi się on na Franzensringu, | dzeń. >agle puszczono w ruch wszyst- 
a miał za autora budowniczego Hau-| kie machiny i zalano całą salę powo- 
sena. Tak, jak stosunki polityczne, |dzią blasków. Krótkie ach wyrwał: sią 
tak jak Izba posłów, tak samo też i|z ust członków gabinetn i jak się 
gmach ów odozuł na sobie reformę | później przyznali, doznali przez sekun- 
wyborczą i musiał zmienió swoją fi-|dę oślepienia takiego wrażenia, jak 
zyognomię, aby opiekuńczym dachem | gdyby 1 ławy poselskie i ściany lzby 
nakryć głowy dawnych i nowych de-|i cały świat nagle pokrył się jedną 
„zi zak Roboty we wnętrzu tego | wielką płachtą pięknie czerwonego 

udynku wszczęte zostały jeszcze przed | sztandaru. Trwało to tylko sekundę i 
kilku tygodniami pod kierunkiem prze- | członkowie gabinetu natychmiast mo- 
zornego inspektora budowlanego inży- |gli się przekonać, że najczystsza biel 
niera Erharta, a przedewszystkiem po- | niewinzości do najdalszych nawet ką- 
myślał on o wynalezieniu miejsca dla |tów sali dotarła. Odetchnęli pełną pier- 
nowych 72 posłów. Wszakże gdy zo-|sią i wzięli to sobie za dobre omen 
stali wybrani, muszą gdzieś znaleść | przyszłej kampanii parlamentarnej. 
miejsce w amfiteatrze parlamentarnym, W roku 18838 gdy otwierano gmach 
a nie na galeryi. - parlamentu, oświecono gr gazem. W tym 

Inżynier Erhart postąpił bardzo|samym roku na wystaw:e elektrycz::ej 


skie. Radwan, zachęcony powodzeniem, 
daje w sali Dante drugi K onir. w d. 
22. bm., poświęcony niemal wyłącznie 
utworom naszego wielkiegorodaka. 

4 a 


tystycznem. Obok Nerona stoi osła-|dowoipnie, starych posłów, tj. raczej |światło elektryczne wystąpiło w :za- 
wiony Tigellinus w szkarłgtnej tunice'ich krzesła, przybliżył do ław mini-itach zwycięsoy, toteż hr. Taaffe pero 


tera przez baryerę, demoniczna księ- 
żna, wykradziona żydówka, oczy wiście 
córka lichwiarza, mikczeinny uwodzi- 
ciel, oraz zidyociały książe, sugzestyo- 
nowany przez żonę własuegu bamer- 
dynera, tworzą dziwny do wylłóma- 
oxenia chaos figur i wypadków, gme- 
twsjących wcale niepotrzebuie giowną 
ognowę powieści, obmyślaną poczeiwie 
i skreśloną z właściwym Lubowskie- 
mu zniysłem obserwacyjnym a nie po- 
zbawioną szerszej, społecznej tenden- 
cyi. Akoya opowiadania rozgrywa sią 
w Galicyi, po roku pięódziesiątym, 
lecz czytelnik daremnie by w niem 
szukał istotnych cech charakterysty- 
ocznych tutejszego społeczeństwa, zna 
nego autorowi z niezbyt już jasnych 
wspomnień młodości i dlatego szkico: 
wanego zbyt może energicznymi, choć 
nie zawsze odpowiadającymi rzeczy- 
wistości rysami. = 

W szozęśliwszem znalazł się polv- 
żeniu ks. Zygmunt Chełmicki, które- 
go opowiadanie pt. „Requiescat 
in pace* (Warszawa. Gebethner i 
Wolff), mimo posępnego tytułu tchnie 
rzetelną prawdą i pogodą zarazem. 
niestety dwutomowa powieść Lubow- | Treścią opowiadania są dzieje nawró- 
skiego p.t. „Na pochyłośoi* (War- |cenia nędznej, pogranioznej osady, Ja- 
szawa. Nakład i druk S. Lewenthala). | worzyna ke rej mieszkańców rozpojo= 
Jest to, że się tak wyrazimy, powieść |nych i demora izowanych przez staro- 
starej daty, o fabule wielce wybujałej |zakonnych szynkarzy, podnosi i nza- 
i ekscentrycznej, o budowie niezbyt: |onia kapłan, niezmordowany praco- 
arkołomne skoki boha-|wnik w winnicy pańskiej. 


wany przewodnik nakazywał lub wsika- 
zywał, lecz znają” dokładnie Włochy, 
praznął odnalesó, odczuć 1 cieszyć się 
tem, co mu samemu głównie się po- 
dobało Jakkolwiek jednak oświadcza, 
że do W necyi trzeba jechać, gdy księ: 
żyć świeci, do Rzymu, gdy papież oe- 
lebruje, a do Florencyi, gdy bzy i ró- 
że kwitną, co zdawałoby się wskaty- 
waó na ściśle przyjemnościowy oha- 
rakter podjętej przez avtora „Listów“ 
wycieczki, to jednak nie brak w nich 
i głębszych refieksyi artystycznych, 
jak naprzykład trafna wielce, choć 
lakoniczna definicya impresyonizmu 1 
uwag ogólmiejszej treści, że wspomnie- 
my tylko następującą charakterystykę 
celniejszych miast włoskich... Jeżeh 
Wenecya marzy — mówi Czartoryski, 
Rzym myśli, Bolonia uczy, Neapol ko- 
cha, to Florencya, świadoma swych 
wdzięków, śmieje się i kokietuje... Tej 
treści i znaczenia uwag nie brak w 
„Listach z podróży“, które w podró- 
źniczej naszej literaturze nie:xwykłem. 
a wielce sympatycznem pozostaną zja- 
wiskiem, 

Zalety niezwykłości nie posiada: 


sił radcę Grinburga, propagatora elek-| - Lecz wtedy właśnie najbardziej on 
tryczności, aby wypracował projekt | zwraca uwągę nie na owe figurki, ale 
oświetlenia gmachu parlamentarnego | na to, o czem jest mowa. Inni notują 


nowem światłem. 

Konkurs na to światło rozpisano 
w roku 1689 i utrzymała się na nim 
berlińska firma Siemensa i Halskiego. 
Zrazu było to światło raczej tylko 
dla ozdoby niż pożytku, a dopiero za 
czasów hr. Badeniego ten sam radca 
Grimburg dał projekt urządzeń elek- 
trycznych dla samej Izby i to na 
wielką skalę. Otóż nowa Izba w no- 
wem świetle się przedstawi wszystkim 
ludom Austryi i całej galeryi. 

W oałym parlamencie można wy- 
tworzyć tyle światła, ile dać może 
64.000. świec, a elektryczność można 
mieć nietylko z parlamentarnych aku- 
mulatorów, motorów i machin paro- 
wych, ale też sprowadzać zapornocą 
sieci drutów zpoza gmachu. Jeszcze 
dotąd w tym kierunku nauka nie wy- 
powiedziała stanowczego słowa, więc 
choć obecny gabinet przyklasnąłby 
tej myśli, to jednak jeszcze w naj- 
bliższej kadencyi nie będzie można 
spożytkowaó dla oświetlenia gmachu 
elektryczności, wytwarzającej się w 
samej Izbie podczas burz i piorunów 
opozycyjnych. 

Na razie tedy obca elektryczność 
oświeca i to bardzo silnie poselskie 
zebranie od powały. : 

Loże wprost pławią się w jasności, 
a nawet na galeryach poumieszczano 
nowe lampy. Żyrandol powałowy jest 
dlatego ciekawy, bo tkwią w nim bar- 
dzo silne żarowe lampy o natężeniu 
światła równem prawie 500 świecom. 
Wielka platforma koło galeryi oświe- 
tlona jest lampami łukowymi. 

Ministrowie, jako dobrzy gospoda- 
rze, zeszli nawet do podziemiów i tam 
usiłowali pochwyció tajemnicę ruchu 
miliona trybów 1 pasów, które w ciszy 
i cieniu produkują światło, widoczne 
na powierzchni parlamentarnej. Czy 
tajemnicę tę istotnie pochwycili — to 
oe w najbliższych czasach, od 
soboty począwszy. 


R 


Nasi posłowie do Rady państwa. 


Za parę dni zbiers się nowo wy- 
brana Izba poselska Rady państwa. 
Nie będzie to więc, jak sądzimy, bez 
interesu dla czytelników naszych cho- 
ciaź pobieźny zrobió przegląd tych o 
sobistości, które kraj nasz wysyła o 
becnie na trudny posterunek wiedeń- 
ski. Idąc za wzorem obcych pism — 
wiedeńskich i czeskich, które już roz- 
poczęły podawac sylwetki deputowa- 
nych, którzy je bliżej obchodzą -- i 
my pospieszamy ze zwięzłą charakte 
rystyką członków nowowybranej re 
prezentacyi naszego kraju we Wie- 
dniu. 

Jakkolwiek zamiarem naszym jest 
ogr'niczyó tę charakterystykę tylko 
do nowo wybranych posłów, ;ako 
mniej ogółowi znanych — to jednak 
zaraz z miejsca czynimy odstępstwo 
od tej zasady, rozpoczynając rzecz od 
sylwetki Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go — a czynimy to z tego powedu, iż 
był on w ostatnim okresie wyborczym 
prezesem centralnego komitetu dla Ga- 
leyi wschodniej i kilkumiesięczną cięż- 
ką pracą niepomiernie przysłużył się 
sprawie narodowej — a zarazem jest 
te jedna z najbardziej charakterysty- 
cznych postaci polskich w austryackim 
parlamencie. 

Wojciech hr. Dzieduszycki. 

Wielki znawca i młośnik sztuk pię- 
knych, literatury klasycznej, archeolo - 
gii i filozofii — w wolnych chwilach 
wykładający zasady filozofii z katedry 
uniwersyteckiej — przy tem członek 
Rady szkolnej krajowej, piastujący 
obok tego wszystkiego wiele innych 
godności i urzędów obywatelskich. Po 
zornie nie go cały świat rzeczywisty 
nie obchodzi. Na licznych posiedze- 
niach, w których uczestniczy, z naj- 
większem zamiłowaniem zajmuje się 
rysowaniem główek fantastycznych, 
które jakby sądzić można, całą jego 
uwagę pochłaniają. 


Ksiądz Malutki — tak się nazywa 
łówny bohater opowieści — nie jest 
Piajalniej wyidealizowaną, moraliza- 
torską figurą. Przeciwnie ks. Chełmi- 
cki przedstawia w nim pełną życia i 
energii postać wiejskiego proboszcza, 
niewolnego nawet od drobnych śmiesz- 
nostek pod względem ubioru lub za- 
rozumienia o swych zdolnościach wo- 
kalnych, lecz przyiem wielce sympa- 
tyczną i prawdziwą zarazem. Ten syn 
ludu, wzrosły — pod słomianą strze- 
chą, więc znający wybornie przywary 
i nałogi swych parafian, których ser- 
deczną miłością 1 budującym własnym 
przykładem zdołał naprowadzić na 
drogę poprawy moralnej i pracy — 
jest kreacyą tak udatną, iż spopulary 
zowanie jej byłoby rzeczą wielce 
wskazaną w wydawnictwach dla ludu 
przeznaczonych. 

Dla innej warstwy czytelników 
a =” są Tłómaczenia A. 
3. Odyńca, które świeżo w trzeciem 
wydaniu opuściły prasy drukarskie 
w Warszawie, (nakład Gebethnera i 
Wolffa). Dwa tomy sporych rozmiarów 
obejmują przekłady z Bajrona, Wal- 
tera Skotta, Moora tudzież z dzieł 
Szyllera, Biirgera, Żukowskiego i Pusz- 
kina, dokonane tak artystycznie i tak 
świetnym językiem, iż w formie, w 
duchu i w barwie dają najwiernier- 
niejsze wyobrażenie o oryginałach. 
Zachowanie w tłómaczeniu właściwo- 
ści każdego z poetów, których utwory 
naszemu przyswoił piśmiennictwu, jest 
znakomitą Odyńca zasługą. Co tylko 


Gorsety najnowszego systemu . 


to, co pragną zapamiętać; hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki rysuje Niemców i 
Anglików — albo żydów. Gdy rzuci 
ołówek i zaczyna wielkimi krokami 
spacerować po sali obrad, nie zważa- 
jąc na nikogo i na nic, eo się około 
niego dzieje, to znak, że go już „na- 
brało“: będzie mówił. A mówi o wszyst- 
kiem. Wszystko mu jedno: o kwe- 
styach literackich, artystycznych, poli- 
tycznych ozy administracyjnych lub 
pedagogicznych — zawsze bez nota- 
tek, bez przygotowania. Wymowę ma 
gładką i wartką, jak prąd strumienia, 
o nurcie głębokim, obfitym. 

Niektórzy uśmiechają się na wzmian: 
kę o tej wszechstronności Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego. Lecz kto go zna 
bliżej, temu wiadomo, że w owej po- 
zornej zmienności lotnej jego umysłu, 
[w owej dziwnej łatwości, z jaką on 
| przeskakuje z przedmiotu na przed- 
miot, niczem na pozór nie zajmując 
| się na seryo, jest przecież w gruncie 
rzeczy pewna granica stała, w której 
| obrębie duch jego buja — co prawda, 
trochę ekscentrycznie, ale pomimo to 
nie wyłamuje się z granic naznaczo- 
nych ani trochę! Hrabia „Wojtek“ jak 
sam siebie nazywać lubi—zajmuje się 
mianowicie wszystkiem, ale w grani- 
cach tego, co rozumue, poczoiwe i pię- 
kne, a już to, co prawdziwie swojskie 
rodzinne — to od razu chwyta go za 
serce. Bąwi się nieraz z dziatwą wło- 
ściańską w Jezupolu — bo z rozkoszą 
znawcy wsłuchuje się on w grę duszy 
tej młodziaży, obserwuje jej porywy 
bezwiedne, wsłuchuje się w aźwięki 
jej mowy, studyuje jej ruchy — gdy 
za chwilę przyjdzie mu na myśl jakaś 
scena z Iliady; z niej przechodzi za- 
myślony do rozważania jakiegoś fra- 
gmentu rzeżby klasycznej, na to, że- 
by ocknąć się na zagadnienie kogoś 
z przechodzących przypadkowo o ja- 
kąś najprozaiczniejszą z rzeczy pro- 
zaicznych. 

Uczony, w najlepszem znaczeniu 
tego wyrazu, nie cierpi napuszystych 
uczonych — i wcale nia obwija w ba- 
wełnę niełaski swojej dla nich. 

Wykształceniem, pozycyą towatzy- 
ską — należy do t. zw. „śmietanki" 
towarzystwa — ale nie koniecznie do- 
brze się bawi w owej „śmietance*. 
Woli jędrniejszy element: artystów, 
literatów, dziennikarzy, a nawet chło- 
pów — byle tylko szczerych, nie we 
fałszywej roli. 

Sam literat znakomity, uczony, ut~- 
tułowany i uznany, lubi przedewszy- 
stkiem kompanię ludzi prostych — 
byłe szczerych. ; 

U pani polityce nigdy dobrego sk» 
wa nie powie. Ma ją za ostatnią lada- 
czpicę. Ale że ta ladacznica — jak to 
bywa nieraz, ma szalone szczęście do 
ludzi, którzy garną się do niej jak 
muchy do płomienia świecy, to i hr. 
Dzieduszycki nie umie oprzeć się jej 
urokowi. l PI 

A poniewsżź — gdy raz czemś zaj- 
mie się, to najakiś czas przynajmniej, 
tonie w tem całą duszą, więc kto by 
go słyszał mówiącego o reformie za- 
rządu gminnego, o postępowaniu przy 
wyborach z kuryi V i o tym podo- 
bnych rzsszach po raz pierwszy, mógł- 
by myśleć, iż to człowiek, który całe 
swoje życie o niczem innem nie my- 
sla! i nie marzył, jak tylko o dobrem 
urządzeniu administracyi publicznej 
albo o polityce. Za taki sąd sam hr. 
Dzieduszycki wyśmiałby go grubo... 

Hr. Wojciech Dzieduszycki zajmaje 
się polityką z innego jeszcze powodu. 
Jest on przedewszystkiem, to 
jest przed uczonym, przed poetą, przed 
|literatem itd. dobrym obywatelem, pro- 
lstem sercam, całą duszą do swojego 
narodu przywiązanym synem Ojczyzny. 

I czyste, szlachetna, bezgraniczna 
miłość Ojczyzny jest główną mistrzy- 
pią życia ekscentrycznego pana na 
Jezupolu. Z poczucia powinności oby- 
watelskiej gotów zapracowywać się 
w polityce. Nie cierpi polityki, ale 
gdy musi na tem polu pracować, po- 
wołany do tego dla talentu niezwy- 
kłego, jako mowca znakomity, a prze: 
dewszystkiem jako charakter nieska- 


wyszło z pod jego pióra, nosi niestarte 
piętno wielkiego ducha Adama, ducha, 
ożywiającego całą epokę. Przekładami 
swymi nawiązywał Odyniec niejako 
sojusz duchowy między poezyą roz- 
maitych ludów i przyczynił się nie- 
mało do rozszerzenia właściwych pojęć 
o tych arcydziełach wśród polskiego 
społeczeństwa. O poczytności Tłóma 
czeń świadczy zresztą najlepiej potrze- 
ba ich trzeciego wydania, którego brak 
w ostatnich latach dawał się odczu- 
wać. 

Obok poety ciszy i spokoju, jak 
słusznie Siemieński nazwał Odyńca, 
wspomnieć nam dziś wypadnie o naj- 
świeższym, piątym już z rzędu tomi- 
ku humoresek Aurelego Urbańskiego, 
ogłaszanych pod zbiorowym tytułem 
Z za kulis i ze świata. Wśród 
przesadnego, rozmyślnego patosu, ja- 
kim piewca „Miatieży* zaprawia swe 
humorystyczne drobiazgi, nie brak w 
tym zbiorku głębszych, rzewniejszych 
tonów, wskazujących, iż niebawem mo- 
żemy się spodziewać od Urbańskiego 
utworu, kreślonego z zwykłym mu po- 
lotem i z siłą. 


Stanisław Schnór-Pepłowski. 


GAZETANAROD OWA z Czwartku 


zitelny — to już pracuje nie na żar- 
ty, za dziesięciu, i dwudziestu ! 

Niechżeż pracuje jak najdłużej — 
i niech pracuje ze skutkiem, .aby mógł 
sobie huknąć z poczciwem zadowole- 
niem, że nie pójdzie na marne, ale 
a a Ojczyzny na pożytek, jego 
trud! 


* 


Przyszły klub Romańczukistów we 
Wiednia. 

Czerniowiecka Bukowyna, organ na- 
rodowców ruskioh podaje charaktery- 
stykę trzech posłów, którzy zostali 
wybrani jako kandydaci romańczukow- 
skiego komitetu agitacyjnego w nastę- 
pujących kilku rysach : 

Ks. Danyło Taniaczkiewiez, 
nazwany przez Bukowynę „Maniaczkie- 
wiczem* dlatego może, iż robi wraże- 
nie maniaka, przemawia do swoich 
wyborców złoczowskich w nestępujący 
sposób — górnolotny, a praktyczny 
przytem: 

„Syny Rusi-Ukrainy| Siczy zapo- 
roska | teraz ja wasz ataman siczowy 
— otóż wy sobie sami warzcie kaszę, 
bo ja starszy nad wami... 


LI 


Dr. Okuniewski raczy znów 
ruski naród następującą poetyczno-po- 
lityczną mięszaniną grochu z kapustą: 

Ach, gdybym to ja potrafił zna- 
leżć ideę, zająć miejsce Romańczuka 
przysłuchać się przyrodzie, wsłuchać 
się, jak trawa rośnie, postawić się O- 
koniem, i zdobyć Ruś-Ukrainę od Wi- 
sloka po Czarne morze | 


Pani  Jaresiewiczowa, Rosyanka, 
wita swojego małźonka po dokonanym 
wyborze: 


— Eto oczeń charasze. Czto Wiena, 
to nie Borszczów! 

P. dr. Jarosiewicz: 

— Da! Ja itak tu nie imie? pa- 
cyenłow. 

Diło powtarza tę żartobliwą cha- 
rakterystykę swoich przyjaciół poli- 
tycznych, i wcale nią nie gorszy się. 
Widać, zna ono swoich ludzi ! 


Tow. wzaj, pomocy oficyalistów pryw. 
Lwów d. 24. marca. 


Na wczorajszem popołudniowem, a 
drugiem z rzędu publicznem posie- 
dzeniu członków rady nadzorczej, za- 
łatwiono najpierw przychylnie szereg 
petycyj, przedłożonych przez petycyj- 
ną komisyę. Referentem wszystkich 
prosb był p. Gotwald. 

Do wydziału centralnego wybrano 
na trzy lata pp.: Dr. G. Piotrowskie- 
go, Józefa Wolińskiego i dr. St. Ol- 
szewskiego, na rok zaś jeden K., Tysz- 
kowskiego, byłego zarządcą dóbr brze- 
żańskich. 

Następnie komisya administracyjna 
przedłożyła szereg wniosków restytuo- 
wania wykluczonych z 'lowarzystwa 
członków do ich praw finansowych. 

Dziś załatwiono petycye członkow, 
któkzy przez pewien czas - do tom- 
rzystwa należeli, potem wskutek ubó- 
stwa udzinłów nie płacili, a teraz 
chcą na nowo wstąpić do towarzystwa 
i uzyskać restytucyę nabytych da- 
wniej praw do emerytury i innych 
korzyści udzielanych przez towarzy- 
stwo. 

Następnie referowal p. Romer spra- 
wę petycyi kilkunastu oficyalistów, 
którzy po przekroczeniu lat 40, chcą 
wstąpić do towarzystwa. Do przyjęcia 
takich członków trzeba uchwały Rady 
nadzorczej Ze wzglądu na to, że wła- 
śnie w wieku wyżej lat 40 oficyaliści 
zazwyczaj otrzymują najwyższe pen- 
sye umożliwiające im przystępowanie 
do towarzystwa, załatwioną większą 
część tych petycyi przychylnie. Pod 
obrady przyszło potem kilka spraw 
natury administracyjnej, między in- 
nemi sprawa 30-letniego jubileuszu 
towarzystwa, którą uchwalono obcho- 
dzić prywatnie. W końcu uchwalono 
budżet na rok 1897, który wykazuje 
w wydatkach: na koszta zarządu 
10.000 złr., na zapomogi 58.000 złr., 
zaś dochody preliminuje w wysokości 
98.000 złr. 


Fejleton literacki. 


Z belletrystyki niemieckiej. 


II. 


(Nowa powieść p. Maryi Ebner von Echen- 
bach pod napisem „Bożena.*) 


Pani Ebner von Eschenbach posiada 
WICEJ energii i męzkości pióra, ma 
wskutek tego mniej powodzenia i sym- 
patyi. Za mało w niej tkliwości, ale 
równocześnie wśród jej produkcyi li- 
terackiej niejedna rzecz się spotka, 
która ma w sobie szczere złoto pra- 
wdy: Ogólnie biorąc talent jej jest 
rzeczywistszy, bo korzeń jego bierze 
soki z obserwaoyi życia a nie pnie się 
jak liany i bluszeze po strupieszałych 
już dzisiaj ideałach des Ewig- Wesbli- 
chen. We Francyi wielkie robiła wra- 
żenie powieść 
„Inefecable*, która wykazywała umie- 
jętność dramatycznego pojęcia wyrzu- 
tów sumienia. Wielka dama, niepo- 
szlakowanej onoty w sposób trudny 
do pojęcia ulega pokusie; umiera po- 
tem syn starszy, później mąż i dzie- 
dzicem fortuny staje się dziecko grze- 
ohu, gdy jego bracia stryjeczni są w 
nędzy. Wtedy bohaterka wyznaje swą 
winę i tajemnicę urodzenia dziecka, nie 
bacząc, że życie jej zostanie złamane a 
syn będzie nosił stygmat hańby. Otóż 


tę samą potęgę prawdy, która uszla- zmieni jego wola, bo oto umiera i razie nową i piękną przez swą ener- oczywistości życi£... 


plea MIKOLAJ LUDW1G 


ani Eschenbach p. t.j3% 


dnia 25. Marca 1897. Nr. 84. 


| Czas odnowić przedpłatę 


na Gażetę Narodową 


która wraz z przesyłką pocztową wy- 
nosi: 


miesięcznie 2 zł. — kwartalnie 6 zł. 


KRONIKA. 


Lwów d. 24, marca. 


„Dla fantazyi*. — oto tytuł najne- 
wszej powieści znakomitej werystki włeskiej 
Metyldy Serao, autorki rozgłośnego romansu 
„Siostry ślubne“, którą rozpoczniemy druko- 
waó w fojletonie Gazety Narodowej w 
przyszłym tygodniu. 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
br. Badeni wyjechał do Krakowa w sprawie 
restauracyi Wawelu, 

Mianowania. Naczelnikiem wydziału 
rachunkowości i kasy gal, Tow. kredyt. ziem= 
skiego, zamianowała dyrekcya dotychczaso- 
wego sekretarza dr. Włodzimierza Budzy- 
nowskiega, a sekretarzem Aleksandra Maza- 
nowskiego, adjunkta I kl. 


Ks. Andrzej Światerski proboszcz 
kościoła św. Anny został zamianowany przez 
j konsystorz metropolitalny łać. wice-dzieka- 
„nem miejskim w miejsce ks. kan, Pawło- 
 wskiego, który ten urząd sprawował tylko 
czasowo i prowizorycznie 

W czasie wczorajszych wyborów 
w m. Lwowie nie tylko spokój nigdzie ani 
na chwilę nie został zakłócony ale w sa- 
mym gmachu ratuszowym, gdzie odbywało 
się głosowanie, dzięki zarządzeniom ener- 
gicznego p. prezydenta Małachowskiego, pa- 
nował wzorowy ład i porządek, W trzech 
wypadkach odwołano się do ingerencji p. 
prezydenta, Doniesiono mu mianowicie, ja 
koby zwolennicy kandydatur pp. Piętaka i 
Dulęby założyli komitety wyborcze w Ryn- 
ku l. 4 i na ul. Zacerkiewnej, gdzie wyda- 
wane są legitymacye i karty do głosowania, 
Wysłany na miejsce celem zbadania rzeczy 
znany ze swej prawości i sumienności radca 
Lukas, przekonał się, iż w lokalach tych 
były złożone wyłącznie afisze i pisma agi- 
tacyjne. Natomiast w trzecim lokalu w Ryn- 
ku, u niejakiego Mesgera, gdzie podobną a- 
jencyę założyli zwolennicy pp. Lewakowskie- 
go i Rewakowicza, znaleziono kilkanaście 
kart legitymacyjnych. 

Sposoby walki. Dzisiejsza urzędowa 
Gazeta Lwowską pisze: Kuryer Lwowski 
podał wiadomość, jakoby w przeddzień wy- 
borów ściślejszych z miasta Lwowa nastąpił 
układ pomiędzy przełożeństwem gminy izra- 
elickiej a namiestnictwem, mocą którego za 
cenę głosów izraelickich przy tych wybo» 
rach za kandydatami „rządowymi“, książę 
Sanguszko przyrzekł izraelitom pewne ulgi 
w zastosowaniu przepisów o spoczynku nie- 
dzielnym, Taką miała być mianowicie treść 
plakatów izraslickich, rozlepionych na ro- 
gch ulic, podana w przekładzie przez Ku- 
ryer Lwowski. 

Otóż Gazeta lwowska oświadcza co na- 
stępuje: Sprawa przepisów © spoczynku nie- 
dzielnym, a mianowicie oznaczenia godziny, 
od której spoczynek ten także i izraelitów 
ma obowiązywać, jest oddawna w toku w 
namiestniectwie i dotąd stanowczo załatwiona 
nie jest. 

Książę namiestnik oświadczył wyraźnie 
deputacyi przełożeństwa gminy  izraelickiej, 
że w tym względzie opierać się musi i o- 
prze się na opinii właściwego referenta. 
Sprawa ta nie stała przeto w żadnym 
związku z wyborami posłów z miasta Lwo- 
wa a wciąganie do niej oseby namiestnika 
jest zupełnie niewłaściwe. 


Program Stejałowskiego. Jeden z 


Będziemy tworzyć klub chrześcijańsko-naro- 
dowy, bez ekskluzywności atoli wyznanio- 
wej; z klubem atoli chrześcijańsko-socyal- 
nym nie będziemy pozostawać w żadnej 
wspólności, Nasz klub nie będzie ani klery- 
kalny ani antysemicki. Dla zwalczania ger- 
manizacyi zbliżymy się do grup słoweńskich, 
bez pop'erauia jednak ich klerykalnych za- 
pędów. Mamy nadzieję zachować porozumie- 
nie z Rusinami i Młodoczechami, jako rady- 
kalni jednak będziemy pozostawać w kon- 
takcie z socyalistami, aby wspólnie podpisy- 
wać wnioski i interpelacye. 


chetnia i otacza aureolą skronie grze- 
sznicy wyznającej winę, pani Eschen- 
bach ideslizuje w swej powieści „Bo- 
żona. 


To imię słowiańskie należy do pię- 
knej morawskiej dziewczyny, o sercu 
ae a prawdziwem. Służy ona w 

omu bogatego handlarza wina Hes- 
senstelna i przywiązuje się specyalnie 
do jego oórki biednego kopciuszka Ró- 
życzki: matka jej umiera, handlarz 
drugi raz się żeni a macocha odwraca 
męża ku swojej córce Regule. Dziew- 
czyna dorast, serce jej uderza dla 
ładnego oficera: równocześnie Bożenę 
owłada szalona fatalna namiętność dla 
świetnego strzeloa Bernarda. Hessen- 
stein odmawia oświadczynom zakocha- 
nego młodzieńca a zrozpaczona Róża 
opuszcza w nocy dom, by uciec z ofi- 
cerem. Wtedy ojciec rzuca pytanie Bo- 
żenie: „tak ją strzegłaś?* Ona ble- 
dnie, chwieje aię, sumienie ntrasznie 
ją sądzi. Bo oto nie upilnowała swej 
Różyczki dlatego, że tejże nocy po 
raz pierwszy wykradła się do Ber- 
narda. 


Róża poślubia pana Fehde — ojciec 
wyrzekł się jej a macocha przejęła li- 
sty i udaremniła próby pojednania. 
Bożena poszła za swą EYE aai -B 
po śmierci obojga młodych rodziców 
zabiera małą sierotkę też imieniem 
Różę i przywozi do domu dziadka. 
Ten leży na łożu śmierci i ostatnim ge- 
„stom błogosławi wnuczce. Już się nie 


ajtaniej 


nowo wybranych posłów do Rady pań., zwo-! 
lennik ks. Stojał,, oświadczył Dz. krak.:' 


Samobójstwo. Przy ul. św. Teresy 
1. 30. odebrał sobie życie niejaki Józef Bul- 
da, zażywszy sporą dawkę amoniaku. Zmar- 
ły był przez jakiś czas funkcyonarynszem 
kelei państwowej za rozmaite jednak prze- 
kroczenia służbowe został oddalony. Osta- 
tniemi czasy walczył z zupełną nędzą i ta 
właśnie pcpcbnęła go do rozpaczliwego kro 
ku. Samobójca pozostawił po sobie żonę i 
sześcioro nieletnich dzieci, 

Do wydziała towarzystwa chrześcijań - 
skich ohronek małych dzieci lwowskich wy- 
brano onegdaj panie: Małachowską, Michal- 
ską, Domaszewską i Wernerową i panów: 
Strojnowskiego,  Szajera, Baranowskiego, 
Wewiórskiego, Thulliego, Markiewicza, Pa- 
wlikowskiego, Gołąba, Radziszewskiego, Łu- 
kawskiego i Roińskiego. Na protektorkę po- 
stanowiono uprosić panią namiestnikową ks 
Sanguszkową. 

Zjazd dzierżawców katolików powia- 
tu przemyskiego, odbył się w Przemyślu d. 
19 b. m, za inicyatywą pp. Mieczysława 
Rozena i Adolfa Ebenbergera, pod przewo- 
dnictwem najstarszego wiekiem p. Terleckie- 
go. Zjazd powziął następujące uchwały: Wo- 
bec dzisiejszych ciężkich lat ekonomicznych, 
uznaje się za konieczne założenie Towarzy” 
stwa dzierżawców katolików, które miałoby 
na celu w pierwszym rzędzie ratowanie dot- 
kniętych klęskami elementarnemi; w razie 
śmierci członka, zaopiekowanie się wdową i 
sierotami, tak radą, jak i czynem; przy eks- 
piracyi dzierżawy, ułatwiać spieniężenie in- 
wentarzy. 


goby zadaniem było informować członków o 
dzierżawach do wzięcia, objaśniać lokalne 
stosunki handlowe i t. p. Zebranie uchwali- 
ło uważać się za zawiązek towarzystwa 
dzierżawców katolickich w Przemyślu. Ozna- 
czono wysokość wpisowego i udziałów, by 
stworzyć fundusz na samopomoc. Wybrano 
trzech delegatów, celem wypracowania sta- 
tutu, Protektorat nad nowem towarzystwem 
ma objąć uproszone o to galicyjskie Towa- 
rzystwo gospodarskie. 

W Nowym Sączu zakończyła się już 
rozprawa przeciw Stojakowskiemu i towarzy- 
szom, oskarzonym oto, iż w grudniu s. r. 
dopomogli ks, Stojałowskiemu do noieczki 
na Węgry, w chwili gdy żandarmerya are- 
sztowała go na dworcu kolejowym w No- 
wym Sączu. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał uwolnił wszystkich oskarzonych od 
zarzutu zbrodni, natomiast uznał Setmajera, 
Brzezińskiego i Karwowskiego winnymi prze- 
kroczenia z $ 307 u.k. i zasądził pierwszych 
dwóch na 5 dni aresztu, ostatniego na 8 dni 
aresztu. Prokurator zgłosił zażalenie nie- 
ważności, skutkiem czego podsądnych zatrzy- 
mano dalej w więzieniu Sledczem. 

Z Sambora od dyrektora tamtejszego 
imnazyum p. dr. Tomaszewskiego i ks, ka- 
techey Watulewicza otrzymujemy obszerną 
©eepondencyę, wyjaśniającą ezczegóły po- 
izeby neznia gimnazyalnega, który sam 
odeńrał sobie życie. Przedewszystkiem przy- 
pomniemy, że Przegląd w nr. 60 zmieścił 
notatkę, wyrażającą wielkie pochwały dla 
grona nauczycielskiego i publiczności, biorą- 
cej udział w pogrzebie samobójcy — fage- 
„ła Narodowa zaś w ur. 79 wykazał nie- 
stosowność tej notatki i wyraziła zdziwienie, 
dlaczego dyrekcya g.mnazynm samhborsriago 
| natychmiast takowej nie sprostowała, , Otóż 
dziś, jak na wstępie zaunaczyliśmy, ołyzy- 
maliśmy od teie dyrekcyi wyjaśnienie, Ttó- 
're zaznacza najpierw, że ponieważ ks. Ďro- 
jboszcz Dornwald odmówił samobójcy chre- 
|ścijańskiego pog-zebu, przeto nikt z ducho- 
jwieństwa ka'olicciego, a tem mniej ks. ka- 
j secheta, na pogicebie tym nie był obecnyim. 
Delej pismo to oświadcza, iè dyrekcya gi 
mnazyum nie wzywała młodzieży, by brali 
udział w pogrzebie samobójcy, że czuwanie 
kolegów p zy zwłokach odbywało się bez 
woli i wied:y dyrekcji, że wreszcie wcałe 
nia nakazywała dyrekcya gronu nauozyciel- 
skiemu, by z urzędu stawiło się na pogrze- 
bie, a tylko dlatego kilku profesorów było 
obecnych, bo spodziewano się, że na pogrze- 
bie zgromadzi się większa liczba młodzieży, 
a gdzie młodzież tam nauezyciełe być po» 
„winni, aby do jakich wybryków nie przy- 
szło. W końcu dodaje powyższe pismo, że 
"zaraz na dragi dzień po pogrzebie, ks, ka- 
techeta w obecności dyrektora i profesorów 
“wygłosił? dla młodzieży odpowiednią naukę 
exhortacyjną, mianowicie o wielkiej potrój- 
nej zbrodni samobójstwa, o znaczeniu życia 
ludzkiego i o uczciwem korzystaniu z każdej 
jego chwili. Sądzimy, że wyjaśnienia te wy- 
świetlają w dodatni sposób zachowanie się 
-dyrekcyi gimnazyum  samborskiego wobec 


dziedziczką jedyną zostaje córka z dru- 
giego małżeństwa. 


. Bożenić przyznaje się przed śmier- 
cią swą pani Hessenstein, że zabiega- 
mi swymi udaremniła przebaczenie. 
Umiera wkrótce po mężu: Różyczka 
ŻE „opieką Bożeny znosi cierpliwie 

raki i przykrości, których nie Szozę- 
dzi jej ciotka. Ale przychodzi chwila, 
w której dziecko pogardzone zwycię- 
ża: skrycie upragniony przez star 
pannę hrabia Ronald, zamiast drial 
bogatą dziedziczkę, miłość swą składa 
u stóp tej sierotce. 


Stara panna dyszy zemstą, Byłaby 
zgruchotała szczęście młode gdyby nie 
Bożena. Una staje oko w oko z dzie- 
dziczką spanoszoną krzywdą siostry ijej 
dziecka, objawia jej winę matki i grozi 
obwieszczeniem prawdy światu. I zwy- 
cięża. Zwycięża tem, że panna Hessen- 
stein wie, że Bożena nigdy nie kłamie i 
gdy chodzi o prawdę, przed niczem się 
nie cofnie. Bo oto wtedy, gdy pod- 
chmielony Bernard śmiał publicznie 
nazwać swą kochanką Bożenę ta w 
obeo zgrozy innych na pytanie: Czy 
to prawda? — nie zawahała się wy- 
znać swój grzech z przed laty. I wte- 
dy ten bohaterski kult prawdy bez- 
względnej zyskał tej grzesznicy taką 
cześć i taką siłę. Niegdyś jednej Róży 
ułatwiła swoją winą ucieczkę, dziś jej 
córce zapewnia szczęście odwagą LE 
twartej pokuty. 

Ta myśl powieści jest w każdym 


Następnie należy stworzyć organ, które-, 


J | ax 


nieszczęśliwego wypadku samobóstwa normia 
i zamykamy nad tą przykrą eprawą samo- 
bójstwa chłopca wszelkie dalsze dyskusye. 

Zabójstwo. Wczoraj za dziennikami 
krakowskiemi powtórzyliśmy wiadomość, że 
Bełza woźny w Krakowie został prsypadko- 
wo przez 5 letniego chłopaka żydowskiego 
zabity wystraałem z rewolweru. Rzecz jednak 
miała sję przeciwnie, bo to syn Bełzy 5 le- 
tni Teofiil zastrzelił przypadkowo handlarza 
Chaima Steinhardta. 


Sprawa Wł. Buchnera. Jak donosi 
korespondent Kwrjcra Warszawskiego, se- 
nat nieuwzględnił protestu, założonego przez 
prokuratora izby sądowej, warszawskiej w 
głośnej sprawie Wł. Buchnera; wobec tej 
decyzyi, wyrok izby sądowej, uwalniający W2. 
Buchnera od kary, jest już ostateczny. 

Tegoroczna wiosna kalendarzowa spro- 
wadziła nam, na samym początku, nader 
sprzeczne wrażenia. Słoneczne uśmiechy 
zwiastowały bliskie jej przyjście, aliście na 
dzień przed właściwą datą przejmujące zimno 
awarzyło przedwczesne nadzieje, Otrzymane 
wczoraj dzienniki zagraniczne przyniosły nam 
wyjaśnienie tak nagłego zwrotu w meteoro- 
logii bieżącej, Oto dnia 18 marca burza s 
piorunami i gradem nawiedziła Niemcy z 
południa aż po Berlin i austryackie kraje na 
północy Alp. Miejscamt szalał cyklon, który 
pozostawił po sobie widoczne ślady w po- 
istaci zburzonych domów, przewróconych ke- 
|minów fabrycznych itd, Oziębienie tempera- 
tury u nas jest widocznie w związku s tym 
dniem krytycznym. Bo 18 marca rb. wska- 
zany był przez Falba jako dzień krytyczny 
pierwszego rzędu, mający się odznaczyć w 
Eurepie środkowej burzą s towarzyszeniem 
tiąby powietrznej, jak rzeczywiście było. Po- 
wodzenie te słynnego meteorologa, pobudza 
ciekawość, jak też przedstawia się dalsza 
jego prognosa, Koniec marca, od 22 poczy- 
nając, ma tedy być pogodny ; deszese trafiać 
się będą tylko we wschodniej części Europy 
Kwiecień eharakteryzuje Falb jako miesiąc 
nieswykle pogodny, suchy i łagedny. Spraw- 
dsimy niebawem. 

Smierć japońskiego następcy tro- 
nu. W New York Heraldsie czytamy : 
„Okręt „Peru*, przybyły s San Francisko, 
przywiózł wiadomość o śmierci japońskiego 
następcy tronu, który miał umrzeć jeszcze 
przed kilku tygodniami. Fakt ten ze wzglę- 
dów politycznych, jest trzymany w tajemnicy“, 

Państwo żydowskie w Argentynie. 
Znany niemiecki antysemita Ahlwardt, który 
powrócił niedawno temu s Ameryki, opowia- 
da, žo hr. Hirsch zawiódł się w swoich pla- 
nach stworzenia naszej Palestyny w Argen- 
tynie. Oto w argentyńskich koloniach poze- 
stało wszystkiego dwanaście rodzin żydow- 
skich, a reszta sprzedała pokryjomo wszyst- 
ko co strzymała, a eo sprzedaó było można 
i powróciła do wielkich centrów przemysło- 
wych, do swego duwnego rzemiosła: lichwy 
i wyzyskiwania łatwewiernych. 

Cecyl Rhodes, tak swany „Napoleon 
Afryki południowej“, nabył duży parowiec, 
na którym odpłynie de swego „państwa“. 
Wpierw jednak podąży do Holandyi, ejczy- 
zny znienawidzonych Burów, dla sakupna 
holenderskiego bydła i owies, ku podniesie- 
niu hodowli bydła w Rhodezji. Mir Cecyl 
jest bawiem nieprzyjacielem holenderskiej 
„asy ludzi, ale nie — bydła. Nabędzie on 
także staroholenderskie sprzęty i mówia, (w 
których jest bardzo samiłowany) i ozdobi 
niemi swój nowy dom, który powstał na 
zgliszczach dawnego pałacu w Bondebosch. 

Zaludnienie zlomi. W r. 1878, we- 
dłng obliczeń francuskiego uczonego Levas- 
seura, wynosiła ludność ziemi 1,439.000.000 
głów. Dziś podnieść należy tę cyfrę przy- 


najmniej do 1,501.108.000 głów. W po- 
dziale na poszczególne części świata przed- 
stawia się ena tak: 
Azya liczy 880,080.000 mieszkańców 
Europa 364.874.000 > 
Afryka 170.890.000 . 
125.584.000 4 
Australia 8,230.000 J 
Wyspy Oceanii 7,420.000 5 


Kraje podbiegunowe 80.000 8 
Nafta zamiast węgla. Naftę jake olej 
ciężki trudno jest przewozić, a opróez tego 
jest jej mało i droga. Dlatego nie używano 
jej do egrzewania kotłów, choć daje więcej 
ciepła niż węgiel. Dopiero ebeenie, jak do- 
noszą dzienniki francuskie, miało się ndać 
francuskiemu inżynierowi, pracującemu mię- 
dzy Anglikami p. dr. Huneg'owi przemienić 
płynną uaftę w ciało stałe, Tym sposobem bę- 
dzie można używać nafty za materjał palny 
wszędzie tam, gdzie nie idzie o taniość, lecz 
przedewszystkiem o jak najwygodniejsze prze- 


gię. Mało tu harmonii w budowie ak- 
cyi, w samej technice, jednakże to „o- 
powiadanie" a nie romans. 

Te dwie Róże, których losy są 
identyczne w dwóch pokoleniach, tchną 
suchą fikcyą. Ale grunt sam, filozofi- 
czne pojęcie szlachetności, której pod- 
stawą jest prawda, musi zastanowić 
czytelnika, Pani Eschenbach widocznie 
ma w sobie wiele materyału, wiele w 
niej zagadnień walczy i burzy się: 
Nie chodzi jej o sabawienie wyobrażni 
bajeczkami, ale o rozwinięcie idei. Pod 
tym względem ` jest ona naśladowozy- 
nią szkoły psychologiosnej we Fran- 
oyi, tylko zmysłowości w niej ani 
śladu, nietylko tej dwuznacznej i pod- 
niecającej jak w artystycznych je Nu 

Salon, ale tej niemieckiej specyalni 
a ła Marlitt spowitej w- muślinowó 
zwoje sentymentalności. „Bożena* jest 
jednym więcej objawem szozerego ta- 
lentu — studya nad życiem małomiej- 
skiem mają wisle prawdy, charakter 
starej panny (ciotki) oddany całkiem 
nie banalnie a bardzo jasno i poprostu. 

W ogóle powieść ta pani en- 
bach zajmuje swą stroną umysłową : 
mimo tego nie jest ona nadto przy- 
jemną w cp by s brakuje jej tohnie- 
nia poezyi, która jak promień słańca 
rozjaśniać musi utwór wyobraśni... 
Przytem autorce zadaje się mimowoli 
| ace czy w froin zdarza się taka 

uga „edycya* losu matki w eóroe? 
Jest to własnowolnie zrobione i dla- 
‘tego nie moke to ó w nutę rze- 
M. „Rawice. 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 
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wożenie jak największej ilości materyału 
palnego. 

Stała nafta ma kształt cegiełek czarnego, 
keloru, o powierzchni gładkiej, na której 
weda zatrzymywać się nie może. Niema z 
tymi cegłami niebezpieczenstwa eksplozyi, nie 
kruszą się one i nie tworzą miału, jak wę- 
giel, a wreszcie spalone nie zostawiają pra- 
wie żadnsgo popiołu. Nie śmierdzą przytem 
ani podczas spalania się ani przedtem, ani 
też nie wydają dymu, a ciepła dają © 75%% 
więcej niż węgiel. 

Naftowe cegły, jeśsli prawdą jest, że 
doświadczenia z nimi się powiedły, znajdą 
saatosowanie rozległe na statkach wojen- 
Wit, na paroweach i na pasażerskich pocią- 
gach. 


Kalendarz, Dziś d. 25 marca: Zwia- 
sowanie NPM, — Jutro: Emanuela. 

"Wschód słońca g. 6 m. 1, zachód g. 
6 m. 11. 


Sztuki piękne. 


Opera. Wczorajsza „Mignon“ z panną 
Hellerówną, Koralewiczówną i p. Myszugą 
zapełniła tsat po brzegi a tak sympatycznego 
gościa, jak i p. Koralewiczównę i p. Myszu- 
gg nagradzano hnoznemi oklaskami. Trzecie 
piętro i galerya hałasowały nieco, protestu- 
jąc przeciw włoskiemu śpiewowi tej świetnej 
zresztą trójki artystów. 

Ropertoar teatralny. 

We ozwartek po poł. „Przekupka war- 
szawaka* obraz historyczny w 5 aktach A- 
dama Bełcikowskiego. Wieczorem „Carmen* 
opera w & aktach Bizetta. Piąty występ Mi- 
ry Heller. 

W piątek po raz pierwszy „Baby* ko- 
medya w % aktach Z. Przybylskiego i Kle- 
mensa Junoszy. 


Wynik wyborów 
do parlamentu wiedeńskiego. 


Lwów d. 21. marca. 

Wozóraj odbyły się wybory: ści- 
ślejsze Ż posłów z m. Lwowa; 2 po" 
słów z lzby handlowych w Dolnej 
Austryi ; $ posłów z wielkiej własnoś- 
ci styryjskiej, 5 poałów z wielkiej 
wła _ tyrolskiej i 1 posła z grupy 
najn żej opodatkowanych w Dalma- 


Dzisiejszy (24 bm.) wybór 8 po- 
słów z wielkiej własności Dolnej Au- 
stryi zamknie cały okres wyborczy. 


Dolna Austrya (Izby hadl). 
Wiedeń d. 24. marua. 
Przy wczorajszych wyborach z Izby 
Tae Austryi Dolnej wybrani 
era 


zostali liberali Mauthner i Kink. 


Styrya (wielka własność). 
Grac d. 24 marca. 
Przy wozorajszych wyborach z kn- 
wlkiej własności w Styryi wy- 
brani zostali liberali Attems, Stuergkh, 
Hackelberg i Moscou. 


Tyrol (wielka własność). 
Insbruek d. 24. marca. 
Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi wielkiej własności w Tyrolu wy- 
brani zostali niemieccy liberali Ter- 
lago i Grabmayri włoscy liberali Cam- 
pi i Gamizza. 
Dalmacya (grupa najw. opod.). 
Zara d. 24. marca. 
Przy wczorajszych wyborach z gru- 
py najwyżej opodatkowanych w Dal- 
macyi wybrany został kandydat kom- 
promisowy Zore. 
Wybory śoiślejsze. 
Bregencya d. 24 marca. 
Przy wyborze ściślejszym wyszedł 
liberał Drexel. 
Trntnow d. 24 marca. 
Przy wyborze śoiślejszym wybrany 
mostał niemiecki narodowiec Karol 


Wolf. 
Nchlan d. 24 marca. 


Przy wyborze ściślejszym wybrany 
zostal młodoczech Gustaw Adamek. 


Gablona d. 24. marca. 
Przy wyborze ściślejszym wybrany 
niemiecki postępowiec Bendel. 
Aussig d. 24 marca. 
Przy wyborze ściślejszym wybrany 
niemiecki postępowiec Pfersche. 


Nowa Izba posłów jest już tedy jakby 
zupełną. Na 425 bowiem członków tworzą- 
cych całą Izbę, wybranych jest dotychczas 
417 — a brak tylko 8 z wielkiej własności 
Dolnej Austryi — którzy będą niewątpliwie 
należeć do stronnictwa liberałów niemieckich, 
noszących obecnie urzędową nazwę niemiec- 
kich postępowców. Wedle ugrupowania stron- 
nictw poszczególnych tak się nowa Izba 


przedstawia : 
Klerykali 42 
Klerykalny Czech 1 
Klerykalni Włosi 5 
Chrześcijańsko-socyalni (antysem.) 28 
Niemiecka partya ludowa 40 
Niemiecka partya postępowa 57 
Wiernokonstyt. więk. włas, 16 
Centrum z wiel. właz. 8 
Feudalna więk. włas. 19 
Koło polskie 58 
Polacy-stojałowszczyki 6 
Polacy-ludowcy 8 
Rusini- ugodowcy 6 
Rusini-romańczukiści 2 
Rusin-radykał 1 
Rusin z Bukowiny 1 
Młodoczesi 60 
Czech agrarzysta 1 
Młodoczech radykał 1 
Słoweńcy 16 
Rumunii 6 
Kroaci 10 
Serbowie 2 
Liberali włoscy 14 
Socjal. polscy 2 
Socyalni demokr. 14 
Niemcy-narod. (Schónerer.) 3 


Wynik ściślejszego wybo 


2 posłów z m. Lwowa. 


Lwów d. 24. marca. 
Wczoraj nareszcie kampania 
wyborcza w naszym kraju zakoń- 
czoną została wyborem 2 posłów 


z miasta Lwowa. Jak przewidzieć|to w znacz 


było można, pairyoiyzm i zdrowy 
rozum zwyciężyły. Miasto Lwów 
nie wybrało swym posłem ponow- 
nie tego, który odważył się zerwać 
solidarność Koła polskiego ani też 
tego, który swoja firmę użycza po- 
pieraniu kandydatów  aniińarodo- 
wych przeciw kandydatom polskim. 
Pp. Lewakowski i Rewakowicz u- 
padli przy wczorajszym wyborze 
a znaczną większością głosów wy- 
brani zostali pp. Leonard Piętak, 
dotychczasowy poseł m. Lwowa, 
mąż pełen samodzielności, pracy i 
zasług, jako też dr. Władysław 
Dulęba, nowicyusz wprawdzie na 
arenie życia politycznego, lecz czło- 
wiek zdolny, o charakterze prawym 
który niewątpliwie będzie cenną 
siłą w Kole polskiem. 

Nie o same osoby zresztą przy 
wczorajszym wyborze się rozcho- 
dziło. Nie dr. Piętak i dr. Dulęba 
szli w zapasy z Lewakowskim i 
Rewakowiczem. Walka toczyła się 
o zasadę i to zasadę w tej chwili 
doniosłego znaczenia. Stolica kraju 
miała wyborem wczorajszym dać 
wyraz: aźali pochwala cichą lecz 
żmudną pracę zwartego na Ze- 
wnątrz Koła polskiego — czy też 
przenosi po nad nią krzykactwo, 
sianie rozterek i zawiści. I jak 
pierwszym razem, przy wyborze 
z d. 18. bm. oświadczyła się wię- 
kszością głosów za kandydatami u- 
znajacymi dotychczasową pracę 
Koła polskiego, prowadzoną w so- 
lidarności na zewnątrz a ożywioną 
zawsze głębszą troską o dobro na- 


rodu, tak wczoraj jeszcze znacz-jdr. Dulęba 522, dr. Lewakowski 378, 


niejszą ilością głosów to swoje 
pierwotne orzeczenie potwierdziła, 
potępiając tem samem publiczną 
działalność pp. Lewakowskiego i 
Rewakowicza. 

Odtąd, zdaje się, nie będzie dla 
nikogo wątpliwem, iż bezkarnie nie 
wolno ani drażnić uczuć patryoty- 
cznych ani łamać zasady, uznanej 
przez kraj cały, — a zarazem, że 
fajerwerkami nie otumani się i nie 
porwie za sobą większości, nie 0- 
słoni się szkodliwego działania dla 
kraju i narodu. 

Wynik wczorajszego wyboru 
powinien podziałać  orzeźwiająco 
na wszystkich, — na zwycięzców 
i zwycięźonych. Pierwszych powi- 
nien przekonać, iż nie jest jeszcze 
tak źle w kraju, jak niektórzy usi- 
łują w nas wmówić, — że życie 
publiczne nie weszło u nas jeszcze 
na tak złą drogę, iżby, idąc zwar- 
tym szeregiem, nie można je było 
na właściwą skierować. Drugich, 
że burzeniem wszystkiego, co do- 
tąd za dobre uznawano i napawa- 
niem jadem zawiści ludzi mniej po- 
siadających przeciw więcej mają- 
cym, ani się ojczyzny nie odbuduje 
ani nawet nie pozyska się choćby 
chwilowej sławy. 

Wynik wczorajszego wyboru 
powinien otworzyć oczy jednej i 
drugiej stronie. Ludzi ładu i po- 
rządku, ludzi pragnących prawidło- 
wego rozwoju kraju, winien pobu- 
dzić do zszeregowania się i do 
solidarnego zawsze działania 
a stronnictwu , reprezentowanemu 
przez pp. Rewakowicza i Lewa- 
kowskiego wskazać, iż jak nie ma 
wśród nas takich, którzyby chcieli 
walczyć przeciw ideałowi uobywa- 
telenia czy to ludu wiejskiego czy 
miejskiego, tak są zawsze tacy, i 
nej większości, którzy 
gotowi są stanąć w poprzek każdej 
akcyi, która pod pozorem owego 
uobywatelenia, pragnie zrobić z te- 
go ludu dla eelów osobistych lub 
stronniczych narzędzie do wywie- 
mak terroryzmu i siania postra- 
chu. 


Walka wyborcza wozorajsza była 
zaciętą. Zwolennicy pp. Rewakowicza 
i Lewakowskiego nie zaniedbali nicze- 
go, coby mogio zapewnić ich kandy- 
datom zwycięstwo. Katolików strawzo- 
no. iż żydom przyobiecano w zamian 
r- głosowanie na dra Piętaka i dra 
Dulębę prawo trzymania otwartych 
sklepów w niedziele do godziny 12 w 
południe — a żydom równocześnie za- 
produkowano telegram aż z wiedeń- 
skiego kahału, polecający głosować za 
PP. Lewakowskim 1 Rewakowiczem, 

tórych zwycięstwa z tak wielkiem 
Ae ua jako zabójczego dla so- 
lidarności Koła polskiego, oczekiwała 
Neue fr. Presse. 

Walka wyborcza zaciętą była, bo 
gdy zazwyczaj w ściślejszem głosowa- 
niu bierze udział mniej wyborców niż 
w  pierwszem, — wczoraj stało się 
przeciwnie. Dnia 18 b. m. głosowało 
5.388 wyborców — wczoraj zaś 5.520. 
Szczegółowo tak się przedstawia re- 
zultat wezorajszego głosowania: 

Sala I.: głosujących 829, z tego 
oddano 24 kartek z nazwiskiem tylko 
jednego kandydata. Dr. Piętak oirzy- 
mał 416, dr. Dulęba 463, dr. Lewa- 
kowski 39%, Rewakowicz 363 głosów. 

Sala IL: głosujących 823, z tego 
27 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 417, 
dr. Dulęba 450, dr. Lewakowski 385, 
Rewakowicz 367 głosów. 

Sala III.: głosujących 827, z tego 
16 kartek z nazwiskiem tylko jedne- 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 507, 
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Rewakowicz 354 głosów. 

Sala IV.: głosujących 887, z tego 
15 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 481, 
dr. Dulęba 496, dr. Lewakowski 400, 
Rewakowicz 385 głosów. 

sala V.: głosujących 1.012, z tego 
11 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 555, 
dr. Dulęba 587, dr. Lewakowski 450, 
Rewakowicz 421 głosów. 

Sala VI,: głosujących 1.082, z tego 
10 kartek z nazwiskiem tylko jednego 
kandydata. Dr. Piętak otrzymał 581, 
dr. Dulęba 606, dr. Lewakowski 496, 
Rewakowicz 471 głosów. 

Razem tedy oddano 5220 ważnych 
(z tych 103 o jednem tylko nazwisku 
kandydata) i 15 nieważnych kartek. 
Absolutna większość, potrzebna do 
wyboru, wynosiła więc 2761 głosów. 

Największą ilość głosów otrzymał 
dr. Władysław Du.ęba 3124 a prof. 
dr. Leonard Piętak 2957 — ieci 
dwaj wybrani zostali. 

Lewakowski uzyskał 2501 a Rewa- 
kowicz 2361 głosów. E 

Razem kandydaci, którzy oświad- 
czyli się za solidarnością Koła pol- 
skiego, dr. Piętak i dr. Dulęba otrzy- 
mali 6081 głosów — przeciwnicy zaś 
tej solidarnoci Lewakowski i Rewa- 
kowicz 4862 — czyli mniej o 1219 
głosów. 

Okoliczności, iż dr. Piętak otrzy- 
mał o 167 głosów mniej aniżeli dr. 
Dulęba, tłumaczy się nie tem, jakoby 
nie należycie oceniano jego pracę i 
zasługi dotychczasowe, ale raczej tą 
okolicznością, iż spora ilość z tej na- 
wet części wyborców żydowskich, któ- 
ra głosowała wczoraj na kandydatów, 
oświadczających się za solidarnością 
Koła pol., (przeważnie bowiem żydzi 
szli za Lewakowskim i Rewakowiczem) 
nie oddała swych głosów dr. Piętako- 
wi, nie mogąc mu zapomnieć, iż ostro 
i stanowczo domagał się w swoim cza= 
sie w Radzie miej. ścisłego przestrze- 
gania święcenia niedziel 1 nazwał nasz 
kraj i monarchię austryacką — ku nie- 
pomiernemu ich wówczas zdziwieniu 
— katolickiemi a nie żydowskiemi. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś w środę popołudniu odbędzie 
się we Wiedniu narada ministeryalna 
pod przewodnictwem cesarza, celom 
ustalenia tekstu mowy tronowej któ- 
rą odczyta monarcha w Burgu*w po- 
niedziaiek 29. bm. na przyjęcie nowej 
Rady państwa. 

W ciągu bieżącego tygodnia je- 
szcze ogłoszone zostaną nominacye no- 
wych 22 ezłonków Izby panów. Wśród 
tych mają się znajdować : Zaleski, Ho- 
henwarth, hr. Kuenburg, dr. Rieger, 
Beer itd. 


Wypadki na Wschodzie. 


(elegr. „Gaz. Nar.) 


Kanea d. 24. marca. 

Pierwszy oddział francuskich żoł- 
nierzy wylądowaj tu wezoraj. Na ro- 
syjskim okręcie admiralskim powitano 
go rarsylianką. Nieco później nadpły- 
nął drugi francuski statek przewozo- 
wy „Auvergne*, który przywiózł 450 
żołn erzy. 

Konstantynopol d. 24 marca. 

Ambasada angielska poczyniła u 
Porty kroki z powodu zajść pod Takat. 
Inne ambasady przyłączyły się do kre 
ków Anglii. 

W Dardanelach stojąca eskadra tu- 
recka otrzymała rozkaz odpłynięcia na 
morze Śródziemne. 

Londyn d. 24 marca. 

W Izbie niższej oświadczył Curzon, 
że rząd nic nie wie o tem, jakoby 
Turcya i Grecy życzyły sobie bezpo 
średnio się porozumieć, jakoteż o tem, 
aby inne jakies państwo z tego po- 
wodu podnosiło zarzuty. 

Kanea d. 24 marca. 

Admirałowie wydali proklamacyę, 
w której wzywają powstańców i woj- 


sko greckie, aby wstrzymywali się od 
wszelkich ataków na forty tureckie. 
Nadto zawiadomili admirałowie powstań- 
ców, że muszą zaopatrzyć w żywność 
oblężonych w  blokhausie Turków, 
choóby im przyszło użyć przemocy. 
teny d. 24 marca, 
Z Arty nadeszła tu depesza, że 
wladze tureckie w Prevesa prawdopo- 
dobnie skutkiem otrzymanych instruk- 
cyi z Konstantynopola, wstrzymały ro- 
boty fortyfikacyjne, jak sobie tego 
Grecya żyezyła. 
Konstanstynopol d. 24 marca. 
W miejscowości Tokat wyprawili 
muzułmanie rzeż w dniu 19 b. m. Za- 
mordowano przeszło stu Omian i przez 
ośm godzin plądrowano miasto. 
Ambasadorowie wystosowali do Por- 
ty notę zbiorową, w której żądają su- 
rowego ukarania winnych. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 24 marca. 

Wozoraj odbyła się tu konferencya 
posłów niemieckich z Czech i młodo- 
czeskich w sprawie rozporządzenia ję- 
zykowego dla Czech. Rezultat obrad 
jest trzymany w ścisłej tajemnicy. 

W konferencyi tej brali udział 
Schlesinger, Lippert, Schucker, Funke, 
Kaizi, Kramarz i Pack. 

Wiedeń d. 24 marca. 

Cesarz udzielił Bazylemu Pawli- 
szakowi nauczycielowi w Zabłoto- 
wie srebrny krzyż zasługi. 

Berlin d. 24 marca. 

Wezorajszy pochód z pochodniami 
jako dalszy ciąg uroczystości gtulecia 
Wilhelma I wypadł wspaniale. 


Wiadomości giełiowe 


Lwów, dnia 24. marca 1897. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 


od 200 zł. m. k. 216'—- do 219-—. Kolej Lwow- 


Czern.-Jasska po 2C9 sł. w. a. 284— do 287-—, R A 
Banka potas nego po 200 sł. w. a. 3£)— dejiski z Kołomyi, K. Goldman s Bóbrki J. 
i2)—, Banku kredyt. galie. po 200 ał. w. 8 | goprmgn © Żółkwi 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
103 sł. 190— do 20:—, ; p 
zs suka na 1 a Banku hipot. g FE adoałame. 
0”onow. ÓW 0 40. 50 KE 
prem. Naio 0d 11081, Ahh S'ho = 50 lat e ią rubrykę redakcya nie odpowiada.) 
160:— do 100'/0. Banku krajowego 4!/,%, los w 
5i lat. 10050 do 101:20. Banku krajowego 4h R 
los. A A do Pork: » si gal. Ag ubiono 
emk. 4 „ @MIBYA - ( "DU, 08 : : r 
w ALY, let 9160 do 98:80. 4oj, los. w B6-latach | W rynku w p'niedziałek wieczór 22 
97-40 do 98-10. b. m. notes w czerwoną skórę oprawny 
Oblig: za 109 zł.: Galic. funduszu propinacyj- |zawierający rachunki, notatki, karty 
nego 4h 97°70 do 38:40. Bukow. funduszu pro- wizytowe i zapłacony weksel. 
Ik eiA ez OTOK O per: Szanowny znalazea zechce łaskawie 
jowego 5% w. a. O. em. 102*— do 10270. PA ( 
Pożyczka krajowa 60, w. a. 105— do —— |go oddać do hotelu Źorża Nr. 10w za 
4:/4*/ 10920 do 100-90. mian za stosowną nagrodę. 
Losy: Losy miasta Krakowa 25*— do 27— 
hong miasta Stanisławowa 41*— do ——. 
onety. Dnket cesarski 5:6% do 5-72, Napo- ta : R: 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9-60 do —'— Wielkie powodzenie wywol. 3 na- 
Rubel rosyjski srebrny 1:20:— do 1-25—. Rubel |sjadownictwa odobizny i urata 
rosyjski papierowy 1::6:30 do 127-30. 100 marek |janznicze nieskuteczne. + ięcej 
niemieckich 58:50 do 58:90. nawet szkodliwe; takie zna”, 
. Wiedeń dnia 24. marca. Przy zam-| ogonie Santalu Midy, kt niają 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty bezwstydnie zapomocą t a: 
356'75, Kredyty węgierskie 392-756, Union- | „zek z esencyi kopsiwy ter, vyny ub 
api 15275, esa Td 251:50, staatsbany| oedrn. Nazwisko ildy na L: żdej kap- 
—, Lombardy 88-25, kolej północno- AA w à 44 
wschodnia 26275, tytoniowe 261-75, Rims sułce zabezpiecza skuteczność leczenia. 
131—, Alpiny 8050, renta majowa 98 90, 
losy turec. 43 40, Marki 58:72. F > 
Berlin dnia 24. marca, Przy zam-If)p, J, Eug, Białogórski 
Saale) Wsola 2 AW Sar hai otworzył kancelaryę adwokacką we 
26'6U), staatsbany — 5 
(340'—), lombardy 36-75 (85-53). Lwowie przy ul. Kraszewskiego 11. 
Frankfurt dnia 24. marca Przy | smesne 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- TEATR Hr. SKARBKA. 
dyty 302:62 (8357:02),  statsbauy —':— | ——— mm 
(—'—) lombardy 74*— (85:14), alpivy We czwartek d. 24. maros 
—— (173 50). Początek o godz. 8. 
Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. Przekupka warszawska 
— Wiedeń d. 24. marca. (Telegram |obraz historyczny w 5 aktach Bełcikowskiego. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut w ; 
10 Y phan notowano Da giełdzie 7 mW 
v iedeńskiej: kredyty 359 —, weg. zakład EN 
kredytowy 396—, anglobank: 150*—, Ex FE , 
lenderbanki 229'—, koleie państwowe | opera w 4 aktach słowa H. Meilhara i Lu- 
84275 elbethal 264:—, akaye tytonio. dwika Hałevyego muzyka Jerzego Bizeta. 
wo 13150, alpiny 81—, losy tureckie Początek o godzinie 7*/,. wieczorem. 
44:—, unionbarki 286-—, rable 127:—., x ý h 
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Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 24. marca. ! Pszenica 7-60 do 7:70 zł, 
żyto 5'40 do 5:60, jęczmień browarny 5'80 de 
6:—, jęczmień pastewny 475 do 5' —, owies 5*50 
do 6-—, rzepak 12 — do 12:50, groch 5— do 8—, 
wyka 450 do 475, nasienie lniane — — do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 4670 do 4775, hreczka 0*— 
do 0:— koniczysa czerwona galie. 25 — do 
40—, szwedzka 45— do 60—, biała 40-— do 


50—, anyż —— do —'—, kakurudza stera 
5— do 5:35, nowa 5— do 525, chmiel —— 
do —'—, chmiel nowy na termina od —— do 
——, spirytus gotowy —— do ——, ne tem- 
min —'— do — —, Tymotka —— do —'-. 
Waranty —— do ——, 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Krakéw 23. marca. 

Obroty na dzisiejszym targu były jak zwykle, 
bardzo ograniczone. Młyny z powodu utrudnio- 
nego odbytu na mąkę, bardzo mały w zakupnach 
biorą udział, a spekulacya trzyma się wogóls 
zdala od interesu. Pomimo to ceny zboża utrzy- 
mały się — ponieważ sprzedający zachowują się 
wyczekująco i do ustępstw weale nie są skłonni. 
Dalsze ustalenie cen zależnem jest od widoków 
na tegoroczne urodzaje. 

Płacono pszenicę białą n. 7:95 dv 830 zi., czara 
woną nową 785 do 8'20 zł., żółtą n. 785 do 
820 zł., żyto nowe 6'35 do 6'65 mt., jęczmień 
browarny 6-— do 6'75 sł, na pasze 5'30 do 5:80 
zł., owies nowy od 6235 do 775 zł, rzepak 
nowy —'— do —'— sł. Koniozyna ozerw. 50 de 
5% sl, biała — do —. tymotke A 
wyka 0— do 0— sł. bób 0— do 0— w. 
Wszystko z8100 kilogramów. 

Bank galicyjski dis baadlu i przemzymła. 


—— do —— 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 24 marca, 


Hotel Żcrżġa. H. Zakrzewska z Wikto- 
rowa, S. br. Dzieduszycka z Jeznpela, M. 
Chłapowska z Poznania, K. Wierzeżłejski z 
Stawczan, Wł. Gniewosz z Kontów, H. hr. 
Konarski z Chrewty, M. hr. Komorowski z 
Chorobrowa, Wł. Świerzawski z Polski, P. 
Tyczkowski z Rybotycz, A. Zawadzki z Bia- 
łoboźnicy, Wł. Stojowski z Buczacza, G. 
Platz z Borysławia, J. Kiasterski z Droho- 
wyża, br. Walterskirchen r Staniaławowa, 

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Dr. Wasilewski o. k. sta- 
rosta 3 Trembowli, dr. Schorn ek. sekr. p. 
z Tarnopola, J. Weinberg z Wiednia, L. 
Littmann £ Brodów, N. Jacystynowa z 
WTocowa, A. Thenen, S. Nagelberg z Wie- 
dnia» P. Gartenberg z Drohobycza, N. Lu- 
z Tarnowa, S. Schreuer z Drohobycza, 
g. gêl Z Budapesztu, K. Drumecki z 


Biały, J. Kalisiewicz z Pragi, B. Drmbow- 


ZAKŁADKA. 


OBRAZEK 
Wandy Grot-Bęczkowskiej. 


-— Ta panna Bronisława... 

— [Istotnie oryginalna dziewczyna! 

— Nie widzą w niej nio oryginal- 
nego, chyba przewrócone pojęcia. 

. — Dalibyście jej pokój! — ode- 
gwal się Henryk Narbut, wzruszając 
ramionami. 

— Czyżówna zasługuje na to, aby 
się nią zajmować — rzekł Włodzi- 
miers Łaski — Powabna, co się zo- 
wie, dziewczyna! 

— Ma w sobie cos zachwycającego 
— sauważył suchy, o długim, cien- 
kim nosie Aleksander Makacki. 

— Dla mnie panna Bronisława jest 
ni»zrosumiałą — wtrącił milczący do- 
tąd Kłodowicz. 

— Jak twoje artykuły polityczne 
rzerwał wesoło Brunon Żelicki. 
e.ysoy się rozśmieli. 

Henryk Narbat, w którego mie- 

szkaniu zeszło się kilku rAwieśników, 

nie znał panny Czyżówny, jako ną- 


Bla dzieci! Dla dzieci! 
Materye sukienne 


der rzadki uczestnik zebrań towarzy- 
skich. Tak mało zajmował go przed- 
miot rozmowy, że sprzeniewierzając 
się obowiązkom gospodarza, powstał 
z krzesła i zwrócił się ku oknu. 

Łąski wstrzymał go, chwytając za 
ramię. 

— QCzyś ty Henryku ślnbował sta- 
rokawalerstwo ? zapytał go. — 
Masz tyle grosza i sławy, że po- 
winienbyś i żonę sobie sprawió, Gzy 
„in folio", czy chociażby „in quarto*. 

— A 6zemuż ty się nie żenisz? 
Daj mi przykład — rzekł Henryk 

— Ba! Na pozór to rzecz łatwa, 
ale w istocie wybór trudny. Panna 
Zofia wstępuje do uniwersytetu, pan- 
mna Helena zaciągnęła się do klubu 
cyklistów, panna Malwina pisze nc- 
welle, a ta śliczna Rudzińska wyje- 
żdża do Paryża, żeby się nauczyć 
wyjmowaóć ludziom zęby. Pozostaje 
właśnie panna Czyżówna, wcale gład- 
ka i, jak się zdaje, nie bez grosza, 
Dlatego też o niej myślę i mówię. 
Z oozu jej patrzy, że radat, juź mieć 
męża | ; 

— Proszę cię — wymówił sucho 
Kłodowicz — nie zapominaj, że panna 
ka ear idm jest siostrą Żony naszego 
kolegi. 

— Czyjej żony? — zagadnął dość 
obojętnie Henryk. 


— Loreckiego. 


— I to także! Miałem już Musseta, 


— Aha! Więc tembardziej wyklu-|a dzięki pożyczkom, musiałem drugi 


czamy ją z kawalerskiej pogadanki — 
zakonklndował, machnąwszy ręką, go- 
spodarz. 

Pomimo tego ograniczenia miano 
o czem rozprawiać i rozprawiano ży- 
wo, napełniając garem i dymem za- 
zwyczaj cichy pokój. 


rag kupić. Ale przynajmniej ta edy- 
cya lepsza, bo już po śmierci autora 
wydana. Byleby i w niej czego nie 
brakło. 

Przewracał kartkę po karcie, za- 
trzymując się nad tą lub ową strofą, 
z dawniejszego czytania pamiętną, aż 


„Jdoszedłszy do „Proverbes“ trafił na 


* 


kd u: 


zakładkę. 
Na wstędze z czerwonej mory cozy- 


Już dawno północ wybiła, kiedy|jas ręka nakleiła owalną fotografię, 


Henryk sam został. Otworzył szeroko 
okna, któremi już świt blady dnia 
czerwcowego zaglądał i rzucił się w 
ubraniu na sofę, pochwyciwszy z pół- 
ER związanych szpagatem ksią- 
ek. 
— Obaczę nareszcie — mruknął 
— ozy mnie Wajzel nie okpił, wycy- 
ganiwszy rubla za trzy książki. 

Tomik poezyj Wasilewskiego odło- 
żył bez przeglądania; „Wizerunkom* 
Siemieńskiego przyjrgawszy się bli- 
żej, dostrzegł, że brakło stronnie od 
48 do 58, w których miejsce był wkle- 
jony arkusz jakiegoś podręcznika we- 
terynaryi. 

— Zawsze tak! — żachnął się. — 
No, ale ja mu odniosę, 

Biorąc do ręki trzecią książkę, za- 
gadnął znowu: 


Mydło ziołowo-kygieniczne ks. Knelppa 
niszezy wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 
jakoteż u starszych | 


najmodniejsze z pierwszor 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenac 


szorzędnych zagraniczny 


ujętą w ramkę białej bordiury. Hen- 
ryk przyjrzał się uważnie młodej twa- 
rzy kobiecej, odtwcrzonej na fotogra- 
mie i szepnął: 

— Przystojna istota! Czyżby i to 
jaka adoratorka Musseta! Jakoś na to 
nie wygląda. Chociaż kto to odgadnąć 
potrafi? , 

Odwrócił zakładkę i na drugiej 
stronie wstążki wyczytał kształtny 
napis atramentem: „Nieznajomemu ba- 
rytonowi*. 

— Aha! jestem w domu! — po- 
wiedział i zaczął szukać podpisu po- 

rzedniego właściciela „Poezyj*. Zna- 
azł tylko imię „Seweryn*, gdyż na- 
zwisko było starannie wyskrobane, 
aby snać nie wiedziano, że noszący 
je wysprzedaje książki żydom. 

— Pal go kaci! — rzekł Henryk 


Na składzie także wszelkie 


preparaty i miota ks. KIGIppa. 


ch i krajowych } , 
h przystępnych Maurycy & Sami Spiegel 


i zostawiwszy zakładkę na dne 
miejscu powrócił do czytania. 
Wkrótce jednak oczy, zmęczone 
długiem przebywaniem w dymie ty- 
tuniowym i czytaniem w pozycyi le- 
żącej, wymówiły posłuszeństwo. Przy- 


Musseta; może dopiero na wsi co prze- 
tłómaczę. 


* a 
* *. 


— Nie! nie mogę w żaden spesób 
pisać, nie wiedząc, co o tem samem 


mknął powieki i wypuścił z dłoni powiedział Brandes — rzekł pewnego 


książkę, która zsunęła się z sofy na 
podłogę, i skrzyżował ręce nad głową. 
Powtarzał w myśli ostatnią przeczy- 


wieczora Henryk, rzucając z gniewem 
pióro. 
— U kogoby najprędzej tę książkę 


tang zwrotkę, nie mogąc sobie dokła- |wynaleśó? — mówił, przechadzając się 


dnie jej przypomnieć, Czuł, że w je- 
dnym wierszu braknie sylaby, ale się 
lenił wstać i zajrzeć do książki. Za- 
niechał wreszcie wytężania pamięci 
i popuścił wodze półsennym rozmy- 
ślaniom. 

Przed jego wzrokiem jak iskierki 
migały bohaterki Musseta, przybiera- 
j3 wyraz oblicza, utrwalonego na za- 

adce, a z poza nich wysuwał się 
profil poety i barytona z rozczochra- 
nymi włosami. 

— Niechaj ci Pan Bóg i to jeszcze 
przebaczy, żem przez ciebie zmarno- 
wał ranek! — wykrzyknął Henryk, 
zerwawszy się około południa z sofy 
i przeciągając stężałe od niewygodne- 
go snu członki. 

Porwał z gniewem leżącą na pod- 
łodze książkę i zamknął w szafie, mra- 
ozge : 

— Nie prędko chyba wezmę się do 


po pokoju. — Aha! wiem, Lorecki 
mieszka najbliżej, a niezawodnie ją 
posiada. 

Na hasło dzwonka do przedpokoju 
wybiegł sam Lorecki i ze zdziwieniem, 
ale zarazem z prawdziwą radością po- 
witał Henryka. Nie dając przyjść do 
słowa, wprowadził go do bawialni, w 
której siedziały dwie panie, 

Zdamiony ich widokiem, Henryk 
dopiero teraz przypomniał sobie, że 
Lorecki jest od miedawna żonaty i 
zmiarkował, że, jak na pierwszą wi- 
zytę, źle się wybrał późnym wieczo- 
rem. 


Lorecki bawił się jego zakłopota- 
niem. . 
(C. d. n.) 


Jedynie w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Zorża. 


firma: 


Lwów, Kazimierzowska l. 4. 


Próbki na Żądanie gratis. 


rana ma | 


Na w. post Julian br. Brunicki 
w Podhorcach p. Stryj 


ok KATOLICKA Dra WŁ. 
MI poleca 1503 


KOWSKIEGO0 w KRAKOWIE 
poleca: nasienne jęczmiona , owsy, karto- 


Awancin M. O. Tow. Jez. — Rok Chry-|fie; drzewka owocowe; prosięta 
stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień pełnej krwi Yorkshire z chlewni 


roku o życiu i nauce Pana naszego Jezusa : z 
Chrystusa. Z tae. przer. O. Al. Jełowiekijcentr. Komitetu Tow. gosp.; drób 


Wydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele-|rasowy. Cenniki na żądanie franco 
ganeko 2 air. a. z przesyłką 2 złr. 20 et. 

Collomhb ks. Mis. Ap. — Rachunek su- 
mienia (najdożładniejszy) 30 et. z przes. 


pi Biegunkę 
CL 3 i; "T s 
Chwila ndoracył u stóp Pana Jezusa.jj| Cjęląt, psów, drobin i trzody chlewnej 


niepojęcie utajonego w Przenajśw, Hostyi. |; b z p 
góle u wszystkich zwierząt domowych 
AE oret: zanrzesyťka 12 ct, leczą nawet w najcięższych wypadkach 


Grodzicki T. ks. — Kszania pasyjne 5 F, > 
(na 3 posty). Cena lzłr. a. 80 SRP Turyngskie pigułki 


syłką 2 złr. a. oprawne 2 złr. a. 30 ct.|iwynalazku okręg. weterynarza Wallmann- 
z przesyłką 2 złr. a. 50 ct. Erfurt. Objaśnienia gratis i franco u wy- 

Rady po spowiedzi. Cena 2 ct, 10Odjłącznego fabrykanta CI. Lageman , chem. 
egz. | złr. 50 ct., z przesyłka 1 złr. 7Olfabryka w Erfurcie. Do nabycia we wszy- 
ct. i bardzo wiele innych rozmyślań i mo-jstkich aptekach i u weterynarzy po złr. 
dlitw. 150 za pudełko. Wyłączny zastępca dla 

Uwagi nad Męką Pańską wyjęte z ka |Austryi : M. Roessle, Wien, I. Krugerstr. 13. 
sań najsławniejszych mowców  Kościoła.|Skład: O. Haubnera apteka pod Aniołem 
Cena 30 ct. z przesyłką 35 ct. w Wiedniu. 1461 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 et. od wyraza. 


y IECHY kowalskie, wyrobu krajowego, AJA LEKCYE TAŃCÓW do domu oby- 

znakomite, po zł. 30— i 35*—, sznaj-|1 * waielskiego może wyjechać koncesyo- 
dyzy, śrubstaki, kowadła, młoty itp. pole-|nowana nauczycielka. Zgłoszenia: Admi- 
ea Pivtr Chrząstowski , handel żelazny we|nistracya Gazety Narodowej, 


L i ji K itul 1 zaciw ka- —— r |. 
Pori nych (naprze ZĄDCA-EKONOM w sile wieku, rzut- 


tedry). 

7) - ki, energiczny, postępowy gospodarz, 
KT z PP. właścicieli dóbr większych|poleca się. „Rolnik, poste restante Boł- 

życzyłby sobie powierzyć administracyę |szowce. 532 
tychże zdolnemu i sumiennemu człowieko: 
wi, który wydzierżawiwszy swój majątek, MED: CZŁOWIEK poszukuje miejsca 
poszukuje odpowiedniej poważniejszej po-|ilkjako rządea do gospodarstwa od 1. ma- 
Sady, zechce się zgłosić pod adresem :|ją, Może się wykazać świadectwami. Bliż- 
„Obywatel“ poste restante Lwów. W razie|szę informacye pod lit: J. K. 19, poste 
żądania znaczniejsza kaucya. 547 |restante Lwów. 553 


peenema kawalera, z dłuższą prakty- 


| IURO POŚREDNICZEŃ KOZŁOÓW- 
ką w gospodarstwo (150 złr. i utrzy-| {9 SKIEJ ulica N kovia 3, ma do 
manie) poszukuje Zarząd dóbr Okna P-|polecenia : Bouy Niemki, Ofieyalistów go- 
Grzjmałów. spodarczych, Ogrodników, Kucharzy, oraz 
wszelką doborową służbę pęk na 
54 


RADY kurs buchhalteryi dla prowincję. 


Pań rozpoczynam z początkiem kwie- 
tnia. Honoraryum 10 zł. miesięcznie. L.E. 
Veltzó, Krakowska 7. 


ZADCA EKONOMICZNY lub samo" 
istny ekonom , kawal.r, z kilkunasto-|-p POWODU WYJAZDU są różne rze- 
letnią praktyką w większych majątkach,| ZA czy pokojowe i kuchenne za mierną 
z chlubnymi świadectwami, poszukuje po-| cenę do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
sady od i. kwietnia 1877. Łaskawe zgło-| gospodyni domn przy uliey Łazarza 
szenis fprzyjmeje pod literami: F. S.|[,wów. 
w Dżurowie, poezta Popielniki. 


KONOM, liczący lat 30, z ukończoną N 

s kołą rolniezą, chlubnemi świadectwa- 
mi, potrzebuje posady na ordynaryę zarazjry POWODU zwinięcia handlu zupełna 
lub ód 1. kwietnia. J. K. poste restante wysprzedaż niżej cen fabrycznych w 
Ożydów. 548 |handlu nowości i drobiazgowym Edwarda 


monn R aeS hilli L i lica Halicka 1. 16. 
RZ DÓBR praktycznie i teorety- Ej sh 0 jaa i e GF 


cznie wykształcony, poszukuje posady-  ĘEBIOWANE medalami tutki Niemo- 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lub|l jowskiego są wszędzie do nabycia. 
kasyera. Adres: Józef Hanasiewiez, w Mo- A 


R ZADCA posiadajacy sitndya rolnicze 
bi dłaższą praktykę, poleca się. 
4dres : Mirski, Stryj-Sokołów. 


1. 10 
551 


AUKI FRANCUZKIEGG udzieli za 
obiad. „Satelite* restante Lwów. 


ściskach. p ROŚBA. Bardzo biedna i chora wdowa 
obarczona RAW Ak. gie pui 0 
łaskawe wsparcie. Adres: Tekla Pukaso- 

Bulion wa, ulica Kurkowa 49. 


świeży, parą gotrwany, przewyborny, po A 
Aar bend air: N 6—, 1:50 dla AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac-|F4 przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
twa po 10 zdr. kilo. kapszyn — Brzeżany. zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg a kag 
ó ie i daje ła- 
1. Kapralik Ler, piee "eelkielga onga, Wahe wią ma na maie. 
s p A instrumenta Muzy- Przy częstszem wycierania suknem, pię- 
czne i samogrające. Uenniki bezpłatnie. jini jszy daje połysk. 5A2 


Krajowy wyrób atramentów i farb stam- 
pilowych .SOŁTYSA w Zamarsty- 
nowie (pod Lwowem) wysyła 


Antracen najlepszy 2 litry 90 ct. 


z opakowaniem, 530 


Na post — konserwy 


z jarzyn i owoców, w hermetycznie zam- 
kniętych puszkach ulaszanych, zupełnie 
jak świeże: Zielony groszek klg. od 35 do 
56 ct, fasolka cała i krajana 1 klg. od 32 
do 60 et. Pomidory, Szparagi, Julienne, 
kompoty itp. Cenniki i listy pochwalne 
gratis. Pierwsza krajowa fabryka parowa 
Lubycza królewska. 5; 


Do wydzierżawienia folwark 
z gorzeluią, przy gościńcu kolejowym, pół 
mili od stacyi kolejowej, 800 morgów roli, 
200 morg. łąk z zastewami, zaraz lub od 
czerwca Bliższa wiadomość : Dr. Stanisław 
Schaetzel, adwokaż w Brzeżanach. 1638 


francuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również 
Cognac austr, Berger Volk & Comp. 


po dr. 2 i 2:50 za flaszkę 
poleca kandel 


St. Markiewicza WO LWOWIE 


Jaymie prawóżiwą 
Masę francuska, 


i prawdziwe 


Lakiery DNrsZtynOWe 


poleca 


w. CZOPP 


Lwów, ni. Żólkiewska 1. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą. 


Uwagi godne ! 


Wysyłam towary kolonialne, 
południowe, produkta węgierskie: 


Do nabycia w Ossowcach 
poczta w miejscu : 
*/ą kilo marchwi pastewnej białej z zielo- 
nemi głowami 40 et., kasztany 5-letnie 30, 
'|A-letnie 25 ct, akacya 3-letnia 15 ct., 
agrest z dużym owocem 12 et., pożeczki 
bardzo duże 12 ct. Róże do smażenia, no- 
wy ozdobny rodzaj 15 et. Maliny z dużym 
różowym kwiatem 15, tomieery z białemi 
jagodami, Spireje dwa gatunki po 8, bzy 
15, boule de neige szczepione 50, piwonie 
chińskie różowe pachnące 30, czerwone 
pełne 10, georginie żółte pełne 18, czer- 
wone 8, chryzantyny japońskie 10, pelar- 
gonie z dużym kwiatem, arumy £-letnie 
po 20 et. — Cena za jedną sztukę. 


Drzewka owocowe. 


Jabłonie i gruszki 8 i 4-letnie, karłowate, 
po części kształcone w najrow. i na nasz 
klimat najzdatr. gat. jak: Bismark, Eva, 
Kaiser Alexander itp. po 4/ i 80 ct. 
Czereśnie i wiśnie wys. pien. 2-10}. korony 
50—60 et. Raineclardy i węgierki wys 
pien. 38-let. Lorony 70—29) ct. Mwiny 1i 
razy owocuiąca, z dnżym ewocem, 1C9 
sztuk 4 złr. Po.zeczki z duż. cze'w. owo- 
cem 100 szt. 8 złr. Agrest duży angielski 
w rozmaitych gatunkach, sztuka 25 et. 


Rośliny kwiatów. 
smalec słoniną, wina, śliwki, po l ego qe ailne arloteje 100 pa 
widła węgierskie i bośniackie,|Kamelie i Azalee 1 złr. do 1:50. Rhodo- 
w cenach dziennych Cenniki hur-|  dendron z pączkami 1:50 do 2 złr, 
towne wysyłam granco. ZleceniajQgród handlowy Lubycza królewska. 
odwrotnie wykonane uskuteczniam. 
Upraszając o łaskawą pamięć, po- 


zostaję z poważaniem Płótna, Bieliznę stołową, 
Tomasz Gurowicz Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 


tp. własne wyroby sprzedaje 
Budapeszt, IV. Bastya ntcza 20, po cenach fabrycznyeh 
dom własny. 1605 


A oA Towarzystwo tkackie „Prządka 

s Krosna, w swym świeżo wządsowym 

składzie we Lwowie, przy ulicy Kilińskie- 

go l. 2. Zamówienia s prowincyi prosimy 

nadsyłać wprost do Krosna. 

© Zarazem ostrzegamy, Że representaniem 

BE. firmy, podróżującym po 2 í 

Śledzie bałtyckie sztuka 12 ct, Śledziej alot Jest p. A. Locher, innych ajen- 

holenderskie para 11 et., Śledzie maryno- tów ani rążców nie wysyłamy. 

wane szt. 10 ct., Śledzie zawijane sztuka 
8 ct., Śledzie w auszpiku szt. 8 et. Moska- 
liki nadzwyczajne szt. 3 zt., Minogi szt. 

20 ct., Piklingi szt. 6 et. Szproty sztuka 

1 i 2 et, Sardynki puszka od 22 ct., Se- 

rek Imperial cegiełka 15 ct, Masło sar- 


[=] 
Grorzelnik. 
delowe cegiełka 20 ct., Serek deserowy 


Wszechstronnie wydoskonalony 
krajowy "/, klgr. !60 et, Ser emeatalski 


w swojem zawodzie, samotny, z 

dłuższą praktyką i dłuższem po- 

Eidamor, Roquefort. Bryndza jesienna ła |PYEM w jednem miejscu, posiada 
godna 4 klgr. 32 ct. Masło deser. śmie-|dobre świadectwa z większych 
tankowe A klgr. 70 ot. Masło dworskiejgorzelni księstwa Poznańskiego. 
świeżatkie /, klgr. 43 ct Kawior satra-|)becnie czynny w Śląsku dolnem 
chański, Węgorz, Łosoś wędzony, Żywe a Ńiemes kniósód  I60,Łio- 
ryby. Sandacze, Ryba w auszpiku i sma- , poszukuje od igo Lip 

żona poleca handel ca 1897 r. trwalego miejsca. 

Zgłoszenia prosi nadesłać franco 


Jana Baczyńskiego do „okspedycyi „Gazety Narodo- 


i ; ej“ we Juwowie pod lit. W. K. 
Lwów, Akademicka 3. 1849. PW TĘ 


Wydawca i odpowiedsialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku ¿nia 45. Marca 1897. Nr. 84, 


Klatki M 


(w Czechach) 
miejsce kąpielowe 


LINOLEUM 


I-a 31/, m/m grube w jednym kolorze złr. 225, deseniowane złr. 2:55 za C} metr 
1 . D 


zj NJ ARIENBAD 


| żnych  kantałtach 
A sdb 1:50 do 5:— z najszlachetniejszemi ogólnie uznanemi wodami z soli glau- 


R: kl 3:50, perskiej, z najsilniejszą czystą wodą żelazna , najbardziej ob- Il-a 2i n a „ L » a a 
z. OLEJ Ba- fitej w żelazo ze wszystkich mineralnych kapieli bagnistych. I-a 14 = x x > „ 1%, 5 a S k 
senikl do kąpielij]j Swieżo zbudowane, najpraktyczniej urządzone kąpiele ofitują w kwas węglowy, Najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje , także jake chodniki, podkładki pod 


3 od 40 ct., gniazdka 
25 et. Maszynki do trzymania szynek ! 
innych mięsiw, nowego systemu, patenio- 
wane, wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty- 
czne po złr. 1:50. Wyroby nożownicze an- 
gielskie, niemieckie, etyryjskie : Noże sto- 
łowe tuzin par od złr. 350. Scyzoryki, 
Brzytwy itp. 
poleca w największym wyborze 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli na I-szem piętrże. 
WIEN 


Fabryczny skład 


PARANOLI 


damskich i męskich; prawdziwe 
Paragon lekkie i trwałe od zł. 1:50 
polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Maryacki 8 


róg Hetmańskiej 1634 


P q : 

plamy A i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckers; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 

tece Leona Kallira. 1564 


Karol Buchstab 
ulica Karola Ludwika 1. 33 


konces. przez Wys. e. k. Namiestniotwo 


Biuro dzienników 
i ogłoszeń 


przyjmuje prenumeratę na wszel- 
kie istniejące gazety po cenach 
oryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze- 
tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557 


umywalnie i duże dywany. es 


43 
F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring 3. 


błoto, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrzanego powietrza i zimnej wody. Sku- 

teczne na choroby żołądka, watroby, zatrzymanie funkcyj systemu wrotnicy, 

cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłabienia , otyłość , gicht, 
brak krwi, cukrzycę ete. 

Masaż i gimnastyka szwedzka w medyczno -mechanicznym zakładzie. 


Nowo zbudowane Colonnady. Wodociągi 2 górskich stramieni, Elektryczne oświetlenie, 
Teatr. — Tombala. — Renniony. — Polawaula. — BRybołowstwo, — Klub jeźdźeów. — 
Kryta 1 otwarta ujażdłainia, Masztalernia. — Rolska dla młodzieży. — Lawn Tennis. — 
Telefon do dyspozycyi. — Sezon od 1. maja do 30. września. — Frekwencya 18.000 gości 

(oprócz przejczdnych). — Prospekty 1 brosznry gratis w urzędzie gminnym. 
Wody leoznioze do piola w zakładzie; Kreuzbtnnn, Ferdinandsbrnn, 

źródło leśne, źródło Rudolfa, źródło śe R, źródło Karoliny. 
Flaszki zawierają Ħą litra. 
Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (0-682 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej) W fiakonach po 125 
gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 1616 


Pastylki źródeł Marienbadzkich " en dia kwasy. T 
Dla kuracyi kąpielowej: Marienbadzka ziemia błotna, mydło źró” 
dlane, łng Oezyszczony z soli i łng ze solą. — Do nabycia we wszystkich 
składach wód mineralnych , droguaryach i większych aptekach. 
Wysyłka wód mineralnych, Marienbad. 


EG E O a a 
Bracia Skasik 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


Alex. Hulla 
Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29 
polecają swe nowe pierwszorzędne modele z r. 1837, 
tak męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery po 
najtańszych cenach. Na żadanie wysyła się katalogi 
gratis i franco. 1627 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


we Lwowie plac Bernardyński 1. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


obficie zaopatrzony 

w wielki 27 Lt kupie m cej Komptetno arógjzodia pokal jadalnych I sy- 
s z Fi plalnych, oraz ntrzymuje na składzie mobie gięte I żelazne. 

Skład nasion rolniczych l leśnych Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące przyjmuje po 06- 

1486 nach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle «lecenia dokładne 

ń wykonanie. 1637 


poleca 


wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku 
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej slie kiełkowania. 


Firma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i e. k. 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Cenniki, oferty, wzory gratis i franco. 


Galicyjski ake. FOWATZYSIWO endl 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5 


vo 


poleca 


CLAYTON 6 SKUCILEWORIY || WSZELKIE NASIONA 


Grodecka 22 ALLY A 


NAWOZY SZTUCZNE 


MASZYNY ROLNICZE 


SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY. 


Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma- 
szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 
niżej cen tabrycznych. 


1536 


Lwów, ulica 


polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze 
Pługi stalowe uniwersalne, Brony, Walce, Sie- 
wniki rzędowe „Columbia“, Siewniki szeroko- 
rzutne, Siewniki do koniczyny itp. 


WEF" Znacznie zniżone ceny. TSBĘ 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 


w Gtórbersdorfie na Szląsku. 
istniejący od r. 1875, zapewnia 


chorym na płucza 


najkorzystniejsze warunki leezenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis 
wysyłą Dr. Rómpler. Ę 1635 


OTa sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 8 klm. od stacyi kolejowej, 
300 m. obszaru, czarnoziem; dług bankowy 12.000, cena 45.000 złr. 

2. Majątek ziemski 3'/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. 

3. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 88.000, 
cena 168.000 złr. 

4. Majątek ziemski , powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 820 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu. 

5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/, mili od stacyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 850 m. roli, 70 m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 

6. Folwark pow. Złoczów, 2 klm. od stacyi kolójowej, 130 m. 
obszaru, z tego 100 m. roli, budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr. 

7. Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu; eena 24.000 zł. 

9. Pałac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasn), o 21 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelsrya adwokacka Dr. Win- 
centego Bałabana I Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro. 


JAN IMNATOWICZ 


poleca 
4 niezawodne, wypróbowane środki do wy» 
wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- ct.; KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo= 


wieże nasiona jarzyn 
kwiatów, traw i roślin pastewnych, lucerny francuskiej, 
olbrzymich buraków pastewnych i marchwi, drzew szpil- 
kowych i liściastych , tudzież wszelkich gospodarskich 


1570 


Patenty 


na wynalazki iw 
W RTSK i sprzedaje we wszystkich kra- 
jac a a szybko i najtaniej inży- 
nier C. PRnlitschky, Wien, I., Klirnth= 
nerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. 


poleca po najniższych cenach 


GŁÓWNY SKŁAD NASION | ROŚLIN 
JANA STACHIEWICZA 


WE LWOWIE 
ulica Teatralna 8 (plac św. Ducha). 
mu Cennik nowy na rok 1897 na żądanie franco. mm 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


v*voda gorzka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich: 


mę Szybki, pewny i łagodny skutek. -pa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia zas tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Znakomity, prawdziwy francuski 


KONIAK 


w najlepszym gatunku 
w syła poczta opłacony ra ele i fran- 
co, do wszystkich miejscowości austro- 
węgierskich za pobraniem pocztowem: 
złr. 6-— za 4-litrową baryłkę 
„ 5— za 8 litrową baryłeczkę 
420 ża 3 flaszki */, litrowe, 


R. MATTI 


Capodistria bel Triest. 


oaza nanag 

) I Kotwiczne j 
t Liniment. Capsici comp. 
* z apteki Richtera w Pradze » 
uznane jako znakomite nśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 


domowego należy zawsze kró- 
tko a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment. z Kotwicą” 


itylko butelki, opatrzone l 
znaną marką fabryczną 
„kotwicą*, uznać za 
prawdziwe. 

Richtera apteka 
pod złotym iwem w Pradze. 


Poszakaje się do kupia 


1. kamienicy we Lwowie, nowej, 


W obec 


podwyższenia płat urzędniczych 


Liczni Wielmożni P. T. Panowie 6. k. Urzędnicy państwo- 
wi, Oficerowie e. i k. stojącego wojska i c. k. Obrony kra- 
jowej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca- 


dobrze budowanej, w jakiemkolwie: ||] łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikom białka, lodów itp., flakon . . 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
położeniu ; kapitał do dyspozycyi państwowym i Oficerom przy zakapnie naszych towarów APSEINA wyciąga plamy tłu- po Zet. 1 . . . . « . . 40 
25.000 zł.; kredytu i ulg w spłatach wedle umowy bez jakiegokolwiek te z SU jedwabnych ko- s MYDEŁKO żółciowe do wywa- 

2. kamienicy we Lwowie w śród- podwyższenia cen. ACETIK Kok ieh A pn a I yi 
mieściu, dogodnej do umieszczenia Równocześnie oznajmiamy, że z powodn rozwiązania stosunku komi- fa mócłówa Bakonik r, 25 í jadwabnych kawałak mi . % 
pierwszorzędnego interesu; kapitał ||] sowego z wiedeńską firmą Ra Metropole” przeszedł cały skład BENZOLIN wabi lim 
uo dyspozycyi 35.000 zł komisowy przy ul. Sykstuskiej |, 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie LINA wywabiś plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 

ŻĘlóGten i Hl przyjmuje ANC Lo prerdziwe perskie dywany o 30, 40, a nawet o 50V, taniej ne a Fa a *20 ży a kw Pma PF 

l sprzedawać, , 2 e, piwa, ». , 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. Miłosniey prawdziwych dywanów znajdą u nas istne skarby wsehodu, osły . . . . « e e « e 80| pleśni, wilgoci, śmietanki, re- 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper-||] jskoto: BUCHARA BYTUDGISTAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DER- BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. p. fakon . . . . 85 
nika 1. 7, I. pietro BENT, JAPRAK, FEHERAN, MECCA, CARAMANI i ANATOLSKIE TORBY nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 

e fs L piętro. (Eselstaschen). ga łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawa, 

D r 1 AA -acA Za prawdziwość tych dywanów wschodu, dajemy pełną rękojmię O Pok połysk | szty- ol * papieru i bielisny, Ńasska . 25 
la cyklistów! W jednym z uboeznyeh oddziałów znajdują się wszystkie możli- ETILINA usuwa plamy powsta- W re pray, Ta 
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy we europejskie i nustrynekie komersowe dywany, jak: dla salonów, łe z podłóg, x farb anilino= uilai tracą | piloy i odzyska- 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem | Jadalń | sypłalń, porticzy, firanki koronkowe i story, obiela na me- wych, trawy, lakierów i smoły ją świeżość, przytem kolor ma- 

trwałości — dla Lwowa i prowincji ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, dywany ścienne 1 koś. akom, 7) 7 „|TSPRGJ0 tani aja ak POJ ai 20 

elelne, przed ołtarze, dekoraeye, kapy na stoły i łóżka tni i i ieli- 
A. Zajączkowski pluszowe, kołdry, koce na konie i dis podróży, jakoteż kaoat Eiend napa ah Tie A rem WYSKOK terpentynowy usuwa 
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1 17. profesora Jaegera. wina czerwonego OWOGÓW. kon- pany po ostowo, olejno i 
Tym P, T. Panom, którzy nie mają sposobności edwiedzenia nas 080- fitur, flakon . ET. j .. 9 ywiosne, flakon . . . . 35 


Małpki młode oswojone, 


biście wysyłamy z przyjemnością bogato illustrowany cennik naszych tows- 
rów, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać należy. 


Listy i zamówienia upraszamy adresować : 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
dawniej „Tepichhaus Metropole“. 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do Głównego Składu plao Kapitulny 1. 3. 


KWASBEK w lasoczkach używ. 
się do czyszczenia palców x a- 
ramentu, laseczka 


wr g 
Nabyć możr” we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik» ]. 3, ulica Halicka 1.,11. "4 

W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 3. 81 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane s brudz i 


Papugi wielkie i małe, Ę 1 
kanarki Harceńskie , ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 


poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


